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POZNAŃ, 7 listopada.
Baron Kellersperg, jak zapewniają najświeższe wia­

domości przedłożył już cesarzowi program, w którym 
określa podstawy, wedle jakich zamierza prowadzić 
rządy w Przedlitawii. Spodziewać się należy, że w tych 
dniach cesarz objawi swe postanowienie, które zakoń­
czy obecną bryzys. Zanim to wszakże nastąpi, wszy­
stko pozostanie w dotychczasowćm zawieszeniu, Pro­
gram dopiero, a następnie skład przyszffgó gabinetu , 
objaśnią w jakim kierunku i jaką drogą ma Dastąpić 
owo upragnione ukonstytuowanie lodów pod berłem 
monarchii auatryackićj pozostających. To tćż wszystkie 
btroonictwa w Au4ryi do tćj chwili zajmują stanowi­
sko wyczekujące. Z dzienników zaś różnych odcieni 
można się jedynie dowiedzieć czego praguą rozmaite 
stronnictwa, nie zaś jaki kierunek weźmie przyszły ga­
binet lub jaki stanowczo będzię skład takowego. Ta­
kież samo stanowisko wyczekującej zajął i sejm cieski 
Po odczytaniu w nim wiadomego reskryp u cesarskiego, 
który dziś w calćj osnowie pod rubryką Austrya po- 
dajeinv, odesłano go komisyi do roztrząśnieniu. Za­
miast wyborów do rady państwa, o co sejm czeski we­
zwany został, ma on znów ponowny uchwalić adres do 
cesarza. Myśl złożenia in corpore mandatów po elskieh 
została najzupełnićj zaniechaną. W ogóle Czesi nie 
tracą jeszcze nadziei, że nić ugodowa zuów podjętą zo­
stanie i dla tego zamierzają d»lćj trzymać się téj po­
lityki, wedle jakiéj dotąd postępowali. Spokój w ni- 
czćm nie został zakłócony. Wreszcie na dziś w spra­
wie tćj dorzucić to jedynie możemy, iż dzienniki nie­
mieckie, choć wstrzemięźliwie, lecz wcale niedwuzna­
cznie winszują zwy^ ięstwa centralistom i przepowiadają, 
że baron Kellersperg w duchu ustąwy gruduiowéj bę­
dzie rządy prowadził; a podobnie jak i centraliści do-« 
ra'zają mu przedewszystkiém rozwiązanie wszystkich 
sejmów, nie wyjmując nawet tyrolskiego, aby tym spo­
sobem przyjść do większości w radzie państwa. Z tych 
wszystkich uwag, jakich nieskąpią swym braciom austrya- 
ckim, nąjwięcćj nas uderza doradzanie wykluczenia Ga­
licji z Przedlitawii i nadania jćj odrębności. Rada ta 
jest skutkiem przekonania, iż dopóki Galicya należy do 
Przedlitawii, truduém zawsze będzie pozyskanie prze 
wa"i przez Niemców nad inneini ludami Nie uczucie 
wiec sprawiedliwości, ale uczucie niemocy wywołuje po­
dobną radę; gdyby się bowiem pierwsze odezwało, 
w t tkisn razie spodziewaćby się należało, że i nasze żą­
dania, najzupełnićj uprawnione, nie pozostawałyby, jak 
dotąd, niewysłuchanemi.

Co się tycze Francyi, to jedno tylko na dziś za­
znaczyć możemy, że na ostatniém posiedzeniu komisyi 
ireustającćj zgromadzenia narodowego minister skarbu 
oświadczył, iż posiada już dostateczne fundusze w swym 
reku na spłacenie odpowiednio do zawartéj z Niemca­
mi konwencyi przyszłćj raty, (»50 milionów franków wy-
n<) ZOpinione, półurzędowy organ rządu włoskiego, 
Zaprzecza wszelkim wieściom o zamierzonych jakoby 
zmianach w dyplomacyi wloskiéj. Indépendance 
Belge donosi, iż w dniu 5 listopada miał się odbyć 
w Rzymie konsystorz, na którym Papież zamierzał pi ć- 
konlzować biskupów dla obsadzenia wakujących dotąd 
bisknpstw. Przy téj sposobności nadmieniamy, iż wi­
eść o rokowaniach pomiędzy dworem moskiewskim 
a Rzymem, ażeby na nowo zawiązać z tymże sto­
sunki dyplomatyczne, potwierdza się; Papież za pierw­
szy warunek rozpoczęcia jakichbądź rokowań z dworem 
moskiewskim położyć miał przedewszystkiém powrót bi­
skupów polskich wywiezionych do Rosyi. Rząd moskie­
wski przystał podobno na ten warunek.

Parlament włoski w Rzymie, jak wiadomo, nieza­
długo ma być otwartym; ku temu czynią się tam wspa­
niałe przygotowania. Na otwarcie rzeczone wszystkie 
znaczniejsze miasta włoskie wysłać zamierzają swe de-
PUtftKsiążę serbski Milan powrócił już z Krymu, dokąd 
jeździł, aby uderzyć czołem przedcarem Aleksandrem. Do 
granicy rumuńskićj towarzyszył mu książę Dołgoruki 
przyboczny adjutant carski. W ogóle całe przyjęcie odzna­
czać się miało największą uprzejmością, co dla nas jest 
bardzo naturalném; chodziło tu bowiem o pozyskanie 
sobie młodego księcia, i dla tego wszystkie ułudy, 
uprzejmości, dworactwa itd. roztoczono.

Sejm serbski uchwalił na przedstawienie rządu obo­
wiązkową służbę wojskową. Wykup losów i zastępstwo 
usunięte całkowicie. Od służby wojskowéj na przysz­
łość prawo uchwalone nikogo nie wyłącza; nawet jedy­
nacy obowiązani są służyć ośm miesięcy.

jasny, że o reformach wewnętrzych myśli na seryo i po­
trzebę takowych zanadto wzięła do serca, aby i innym 
rzeczom mogła czas poświęcać. Nie podobna przypu­
ścić naturalnie, aby rząd nie miał pod tym względem 
jakowych zamiarów i planów, a może nawet i kroków 
pewnych do urzeczywistnienia ich nie przedsiębrał. —- 
Faktem jest jednak, Ze tak mało to obchodzi publicz­
ność, oddaną całkowicie roztrząsaniu zmian zamie- 
rznych we wszystkich prawie gałęziach administracji, 
że brak obecnie zupełny danych do osądzenia, co- 
by powiedziała opinia publiczna, gdyby rząd zazna­
czył w polityce zewnętrznćj ten lub kierunek. Nie zwa­
żając jednak na to, że we wszystkich więkf^ych centrs* h 
politycznych kraju umysły zajęte są wyłącznie reformą 
wojskową, szkólną, sądową, nawet i wybąrczą,.i z ca­
łym Francuzom właściwym ogniem rzucają się do oma- 
wiania potrzeby i pożytku tych łub owych zmian, po­
wiedzieć prawie z pewnością można, żc jeszcze w ciągu 
tćj zimy Francya oświadczy się stanowczo co do sto 
sunków swoich z państwami zagranicznemu Irudnićj 
jest przewidzieć, jakićm będzie to oświadczenie ię, — 
Była chwila, i w swoim czasie donosiłem wam o niej 
w którój wszystko mówiło za tćm, że przyjdzie do so­
juszu z Moskwą. Dziś nawet jeszcze twierdzić nie mo­
żna z pewnością, że ona minęła. Wszakże nie pódjega 
żadnój wątpliwości, że owo szczere i serdeczne zajęcie 
się ogółu kwestyą wewnętrznćj reorganizacji, zaj‘ęcie się, 
które nnjniezawodnićjszą jest odradzania się Francji 
oznaką — szanse utrzymania się republikańskićj formy 
rządu znacznie pomnożyło. Rezultaty wyborów dość 
jawne złożyły tego dowody, zresztą i sama natura rze­
czy to nakazywała. Spółeczeństwa nie ri^izą same o so­
bie skutecznie po takich katastrofach bez przyjścia do 
głębokiego przekonania, że głupstwem byłoby oddać 
opiekę nad sobą w ręce jednego. Owóż tedy rodzi się 
pytanie, czy możebnćm jest zbliżenie się Francyi coraz 
bardzićj po republikańsku myślą< 6j do Moskwy, mogą- 
cćj szukać sojuszu francuskiego li tylko w celach zabor­
czych? Można wprawdzie nazwać to pytanie zanadto 
idealnóm, a ztąd i zrodzenie się jego uznać za nieprawdo­
podobne. Pewien mąż stanu tegoczesny przyzwyczaił 
bowiem zanadto świat do potwornego paradoksu: w po­
lityce nie masz moralności, aby mu uwierzyć nie miano.
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wam się to podoba? Bezpośrednim skutkiem tćj po- 
wez«cbńćj pracy wewnętrznćj około nsrnięcia niedosta­
tków, jest nietylko, jak już powiedziałem, coraz mo- 
cńieisze ustalenie się przekonania że gromadnie sobie 
radzić najlepiój gromadzie przystoi, lecz także i naby­
cie wiedzy, jak wiele upadla administracja i były rząd 
w tym kiernnkn uczynić zaniechały. Ztąd owa niechęć, 
ów wstręt do cesarstwa, który w ostatnich czasach 
ogarnął nietylko Francją, ale i kolebkę Bonapartów, 
Korsykę, a z którego pojawienia się słusznie tak mo­
cno się radują nasi patryoci. Gdyby objawu takiego 
nie było, spełnienie misji afaloby się daleko trudniej- 
szćm dla p. Fery, który, jak wieści głąszą, w nagrodę 
zasług ma otrzymać prefekturę marsylijaką, opróżnioną 
przez niedawną śmierć pana Salvetat — i rzeczy nie 
doszłyby pewnie do tego stopnia, że dziś na porządku 
dziennym je»t tw erdzenie iż ze wszelkich kombinacyi 
najniemożliW8zą jest we Francyi komb nacja restaura­
cji cesarskićj. Prąd ten naprawy złego widocznym jest 
nawet w podniesieniu się moralności pnblicznój, którą, 
jak wiecie, Napoleon postarał się był postawić dość ni­
sko wie Francyi. Nierzadko dziś spotkasz się w dzien­
nikach wcale nie klerykalnych z artykułem, piorunują­
cym przeciw tćj lub owćj publikacyi, mającćj pozór 
owocu zakazanego, przeciw takićj lub owakićj modzie 
zdradzającój lekkość i próżność. Alboż z larzenie, która 
miało miejsce kilka dni temu w Marsylii, nie dowodzi 
jasno, żo w sumieniu Francuzów odbywa się obecnie 
zbawienny proces odradzania się moralnego. Pisałem 
wam dawniój, że podejrzywany niesłusznie może o legi- 
tymizm prefekt nasz nie był lubiony przez republika­
nów. Gdy jedi akże uległ w kwiecie wieku (miał lat 
46) słabości piereiowćj, którój administracja naszego 
dopaitamentu ulgi pewnie przynieść nie mogła, pnepo- 
niniano natychmiast wszelkich uraz, a pamiętając tylko 
jego umiarkowanie, grzeczność i zdolnÓść wyprawiono 
mu przy udziale całćj ludności pogrzeb, jakiego Marsy­
lia dawno już nie widziała. Uwagi godna, że rejśnbli- 

. kąnie to najbardzićj się odznaczyli w zabiegach około 
uczczenia zwłok zmarłego urzędnika. Słuchając n. p. 
mowy wygłoszonćj nad trumną pyzez p. Labadić, mar­
szałka naszego sejmiku, i.ytałeś się zdziwiony, czy to 
ten sam prefekt 4 wrz śnia należący do partyi, którautyce nie masz moralności, aoy mu uwieizji uw ui»uu. o,»u. -w.-

Wtedy atoli i kwestya ta się zmienia, a pytanie brzmieć z takićm niezadowolniemem przyjęła wihść o nomma-y 
i będzie następnie: Czy podobną jest, aby Moskwa, wi- pana Salyotat? Dodać muszę na pochwałę nieboszczyka

dzijc reprezentowaną, tak silnie przez siebie zasadę nio~ że j*qź w os atnich iniesiq,cuch. p trafił on sobie żysky* 
narcbiczną nie pomału zagrożoną utworzeniem się i wzmo­
cnieniem republiki u jednego z pierw zych narodów ro­
mańskich podała rękę tern ż narodowi, którv nadto ni­
gdy daremnie i bez echa za żadną, sprawą nią ¡gąrdjg- 
wał — w celu Osłabienia tych państw obudwn, Które 
po nićj najbardziej jeszcze w Europie opierać się naply-

Wiadomoici urzędowa.
NPan raciył nadburmistrzowi. kapitanowi pozasłużbowemu 

Weigelt w Lesznie nadać order orła czerwonego trzeciej klas? 
na netlicr, a potwierdzić wybór gimnazjalnego nauczyciela wyż 
Ftego dra Ernesta Mtlllera na d;rektora założyć się mają 
«•go gimnazjum w Katowicach.

Powołanie nauczyciela zwjczBjnego Polstera przy gimna 
»Tum w GnieŹDie na nauczyciela wyższego przy gimnazjum w Ka 
towicach potwierdzonćm zostało a dotychczasowy chirurg powia­
towy dr. Mass w Trzciance mianowany fizykiem powiatowym 
powiatu czarnkowskiego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
(Polityka wewnętrzna. — Sojusz z Moskwa, — S.ó unki wewnę­

trzne, — Wstręt do bonapartystow. — Śmierć p. Salretat).
ySarMjlla, 3 listopada

(KI. Dawno już Francya nie zajmowała się tak 
niędbale polityką zewnętrzną, jak obenie. Dowód to

wowi idei nowoczesnych są zdolnemi? Przyznać każdy 
musi, że tak po-tawione pytanie twierdzącćj odpowiedzi 
spodziewać się nie bardzo pozwala. Bliższćm już jest 
według mnie w takim wypadku przypuszczenie odświe­
żenia (istnieć bowiem zupełnie ono nigdy nie przestało) 
„przymierza świętego“ ku odparciu niebezpiecznych dla 
sewnych teoryi pomysłów postępowych zachodu. I dla 
ego to o ile pewny byłem przyjścia do skutku sojuszu 
'rancusko-moskiewskiego w czasie, gdy republika mnićj sil­
ną mi się zdawała we Francyi i pozory wróżyć kazały o ja- 
dmś traktacie prusko-austryackim wyklnczaiącym Mo­
skwę. o tyle dziś trudno mi temu uwierzyć, gdy się wa 
runki namacalnie prawie zmieniły. Thiers, który przy­
szedł zdaje się pod koniec żywota swego do przekona­
nia, że przeciw wodzie płynąć jest niepodobna, zwłaszcza 
gdy prąd sprawiany bywa tchnieniem tak silnćm, ja­
dem jest tchnienie narodu francuskiego, — nie . będzie 
mógł, mimo wszelkich swoich dla cara sympatyi, nie 
liznąć, że Francya oczy zwrócić winna raczćj na naj­
bliższe otoczenie swoje, a w razie potrzeby i po za ocean 
wzrokiem sięgnąć, jak wyciągać rękę po nad głowy wro­
gów na daleką gdzieś i różną od nićj zupełnie północ 
wschodnią. Nie mówię, żeby ta zmiana clziś już uczu- 
wać się dawała — powtarzam bowiem, że pole zewuę- 
trznćj polityki leży u nas obecnie odłogiem, zdolnym 
do produkowania wszelkich kombinacyi. Atoli utrzymy­
wanie ludzi niektórych i dzienników, że Francya cięży 
widocznie ku Moskwie, wydaje mi się, tak jak teraz rze­
czy stanęły, do tego stopnia przedwczesnćm, iż uważa­
łem za właściwe powyższe skreślić uwagi.

Płodniejszem jest daleke we Francyi — jak już 
rzekłern — pole wewnętrznćj polityki Tu już nie uw=,gi 
i kombinacje, na domysłach zwodniczych oparto, lecz 
pewniki i fikta naRuwsją się obficie na każdym kroku. 
Wrą i kipią wszędy kneiołki w których filtrują się 
plany retorrił społecznych. Towarzystwa, kółka polity­
czne, miasła i prowincje walczą o lepsze w formułowa­
niu zmian i dawaniu do nich inicjatywy. Tam zakła­
dają na akcjach szkoły handlowe, tu uprzedzają się 
wzajemnie w polepszaniu naukowych zakładów elemen 
tarnych w mocnćj nadziei, że izba uchwaleniem przy­
musu szkólnego dopełni, czego dopiąć nie są zdolne usi­
łowań a prywatne. Miasto zazdrości miastu utworze­
nia przez rząd tego lub owego zakładu wojskowego. 
Pilno ws ystkim podnieść się co rychlćj z poniżenia, ja­
kie krajowi przyniosło cesarstwo. Pilno pokazać światu, 
że Francya, mając dość siły do wytrzymania razów śmier­
telnych i klęsk niesłychanych, potrafi także zabezpie­
czyć się od nich na przyszłość Czy potrzebuję doda­
wać, że do tych zabiegów podbudza także nadzieja od­
wetu? To przecież tak naturalne, tak ludzkie... Odpo­
wiednio tym dążeniom ogółu pracują także i sejmiki 
prowincjonalne, których zachowanie się jest ciągle pra­
wie zupełnie zgodne ? ich stanowiskiem, nadającćm im 
znaczenie elementarnych szkół politycznych narodu. 
O kierunku ich działań zaś świadczy najlepićj nieukon- 
tentowanie dzienników monarchiczny h, z których jeden 
domagał się niedawno od rządu unieważnienia mowy, 
wypowiedzianej na posiedzeniu przez prezydent» które­
goś z południowych departamentów, z powodu iż mu 
się wydała zbyt republikańską. Żądać unieważnienia 
za pomocą dekretu rządowego mowy wygłoszonćj... jak

Zyskać
postępowaniem swojćm uznanie tych nawet którzy do 
przeciwnego jemu należeli obozu. Jeden tylko jenerał 
Eśnnr uf okazał się nieubłaganym jego przeciwnikiem 
i me zjawiwszy się na pogrzebie dowiódł, że osob sto 
nieprzyjaźnie trwać zwykły dlużój, niż polityczne niepo­
rozumienia. Jako objaw po ’niesienia się moralności 
publicznój mogę dorzucić w końcu i to, że ucieczka tu­
tejszego publicysty Naąueta z paryskiego domu zdro­
wia, w którym miał odsiedzieć dwuletnią karę za prze­
stępstwo prasowe, powszechny wy młnje u nas niesmak. 
Dzienniki libera ne mówią o nićj z oburzeniem a 
blikańskie milczą j Aby zawstydzone.

NIEMCY.

r repu

* Berlin, 6 listopada. Wspominaliśmy już po- 
kilkakrotnie i to przy sposobności zjazdów i zgro­
madzeń protestanckich, że ruchyna polu religijném 
w Niemczech więcćj charakterem politycznym ni- 
źli religijnym się odznaczają i że opinia a najpewniéj 
i rząd nie omieszkają korzystać z tćj sposobności, 
ażeby mogły ruchy te wyzyskać na korzyść zje­
dnoczenia Niemiec. W przekonaniu tćm upewnia- 
nas znowu przebieg zebrania tak zwanego Berliner 
Ünions-Verein, na którćm znany pr fesor lioltzen- 
dorf mówił o potrzebie utworzenia religijnych stron­
nictw w państwie niemieckićm. Wychodząc z zasady, 
że istota państwa związkowego na tćm polega, ażeby 
temi sprawami, któreby popierały partykularyzm, zaj­
mowano się wspólnie, natomiast inne sprawy pozosta­
wiano pojedyńczyra państwom do załatwienia, utrzymuje 
prof. Holtzendorf, że tak jak sprawy dotyczące wojska, 
monety etę. zajmują parlament, tak i kościół podlegać 
winien powadze całości, opinii parlamentu. Zdaniem 
bowiem Holtzendorfa, katolicyzm z natury swćj kosmo­
polityczny, stał zawsze na zawadzie rozwojowi narodo 
wemu Sposób w jaki parlament nad religijnemi kwe-
styami mógłby się zastanawiać, jest wreszcie już dany 
przez to, że prawo o stowarzyszeniach do kompetencyi 
należy parlamentu; oprócz tego ma parlament obowią­
zek uregulowania stosunków religijnych w Alzacji i Lo­
taryngii, dla tego stronni twa protestanckie winny pod­
nieść tę sprawę, ażeby katolicka partya wolnego nie 
miała pola działania, tćm więcćj, że ona już w parla­
mencie się ukonstytuowała i liberalnym zagraża ideom. 
Przechodząc do charakterystyki rozmaitych stronnictw 
religijnych uważa Holtzendorf zgromadzenie protestan­
tów w Darmsztacie jako takie, które nąjwięcćj niemie­
cką ideę popiera i wzywa dla tego zgromadzonych, 
ażeby popierali zasady pomienionego stowarzyszenia 
protestant'-w, odpowiadającego przedewszystkiém po­
trzebie wszystkich państw związkowych.

Do sprawozdania z posiedzenia parlamentu 
z dnia 4 listopada, na którćm toczyły, się obrady 
nad utworzeniem wojennego skarbu państwa i po­
prawką Hoverbecka, to dodać winniśmy, że w spra­
wie tćj zabrał jeszcze głos książę Bismarck, wykazu­
jąc konieczność utworzenia karbu, a usiłując ode­
przeć zarzuty wnioskodawcy. Wywiązała się w skutek 
tego dość zacięta polemika, w któréj Hoverbeck zdra­
dzał pewne niezaufanie do konstytucyjnych doktryn kan­
clerza, ostatni zaś utrzymywał, że mu się wydaje, ja­
koby po każdćj skończonćj wojnie konstytucyjniejszyra 
się stawał. Mimo słusznych uwag posła Hoverbecka, 
że rząd tylko w tym razie, jeżeli będzie zaczepiony, bez 
poprzedniego przyzwolenia parlamentu powinien ipieć 
prawo użycia skarbu na uruchomienie armii, przeszedł

wniosek rządowy z nieznaczną tylko ’zmianą posła 
Bodelschwingha.

Posiedzenie parlamentu z dnia 6 listopada rozpo­
częło się o kwadrans na pierwszą z południa. Przy 
stole rady związkowćj zasiedli ministrowie D lbrtlck, 
Pfretschner, Mittnacht i komisarze związkowi dr. Mi­
chaelis, Bulów. Pierwszym prztdmiotom porządku dzien­
nego była interpelacya posła Mallinckrodta i towarzy­
szy, dotycząca wj nagrodzenia tych osób, które w czasie 
ostatniój wojny dostarczały dla armii powózek i koni. 
Minister Delbiück odpowiedział, że rząd starać się bę­
dzie o wynagrodzenie strat, skoro potrzebne odbiorze 
wiadomości co do eon wyznaczonych za dostarczanie po- 
• ózek w rozmaitych państwach. — Następnie zabrał 
głos poseł Klüger z Hadersleben (Duńczyk), protestująo 
przeciwko temu, że nazwisko jego znajduje się na liście 

I tych posłów, którzy poparli wniosek Miquela i Laskera, 
i dotyczący rozszerzenia kompetencyi prawodawstwa nie- 
1 mieckiogo. Ja, są słowa szanownego posła, nie podpi- 
! Bałem tego wniosku i nie upoważniłem mkogo, ażeby 
! mnie podp sał, bo uczynić tćż tego nie mógłeni. Nie 
' je-tern bowiem Niemcem ale Duńczykiem i dla tego 

obcym w tym parlamencie. Nio chcę przez to utrzy­
mywać, jakobym nie chciał albo nie mógł jakiego wnio­
sku zrobić w sejmie. Gdybym jednakowoż popierać 
chciał rzeczony wniosek, to w takim razie zerwałbym 
z całą moją przeszłością. Upraszam więc dla tego, ażeby 
jak najprędzój wykreślono naz -isko moje umieszczone 
w„obcćm towarzystwi e.“ Dzienniki donoszą, że prze­
mówieniu Duńczyka towarzyszyły śmiechy posłów nie­
mieckich. Jakże bo tćż inaczćj być mogło i czegóż 
więcćj spodziewać się było można od ludzi, którzy npo 
jen» zwycięztwem i wyższością mniemaną nnrodu nie­
mieckiego, praw innych narodowości uznać nie chcą 
i gw.łtem je wcielają do tćj wielkićj ojczyzny nie-
mieckićj.

Po oświadczeniu marszałka Simsona, że nazwisko 
Ktügera będzie wykreślone, ponieważ niewątpliwie za­
szła omyłka, przystąpiono do obrad w pierwszóm i dru- 
gićm czytaniu nad projektem do prawa o wspierutiiu 
ubogich w Wyrtembergii i Badenii.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Podajemy poniżćj rozporządzenie namiestnika 

Królestwa dotyczące paszportów wydawanych tym, 
którzy za tak zwaue polityczne przestępstwa pod do­
zorem policyjnym pozostają. Rozporządzenie to, na po­
zór zaprowadzające ulgę w położeniu powyższ\ch osób, 
w gründe rzeczy, jak podobne rozporządzenia mos­
kiewskie, nic nowego nie wprowadza i żadnći ulgi nie 
przynosi. Dopóki bowiem od pierwszego lepszego czy- 
nowmka zależeć będzie wydanie paszportu, dopóki dla 
uzyskania go potrzeba dowodów stanowczych 
o konieczności wyjazdu, dopóty o żadnćj uldze mowy 
być nie może, tćm bardz ćj, że już sam odmienny ko­
lor paszportu dla pozostających; pod dozorem oddaje 
całkowicie ich osoby policji na łup samowoli ezyno- 
wniczćj. Takie to ulgi moskiewskie! Ale oto osnowa 
tego ulgi zaprowadzającego rozporządzenia:

„Namiestnik Jego Cesarskićj Mości w Królestwie 
Polskićm, mając na względzie wydane z mocy Najwyż­
szego rozkazu z dnia 13 maja rb. o ulżeniu losu prze­
stępców politycznych z ostatniego polskiego buntu roz­
porządzenia, zapewniająca rozmaite ulgi osobom tćj 
kategoryi pochodzącym z zachodniego kraju, osiedlo­
nym w Królestwie Polskićm po powrocie z zesłania 
z Syberyi lub oddalonych europejskich gubernii ce­
sarstwa, co do pozyskiwania paszportów, a głównie 
z uwagi na przepisy rozesłane przy cyrkularzu mini­
sterstwa fepraw wewnętrznych z dnia 31 sierpnia rb. za 
No. 201 co do porządku lozwalania pobytu czasowego 
w zachodnim kraju osobom z takowego wysłanym, 
z drugićj zaś strony; biorąc na uwagę uciążliwe pod 
tym względem położenie mieszkańców zrodzonych 
w Królestwie Polskićm, oddanych pod dozór policyny, 
w porównaniu z pochodzącemi z zachodniego kraju — 
rozkazać raczył, w zamian dotychczasowego porządku 
wydawania paszportów, mieszkańcom urodzonym w Kró­
lestwie, zostającym pod dozorem policyjni m, udzielać 
takowe na wyjazd wewnątrz kraju: zostającym pod 
ścisłym dozorem policyjnym — na miesięcy trzy, zo­
stającym zaś pod dozorem zwyczajnym — na miesięcy 
sześć, nie zmieniając wreszcie punktu g. § 6 przepi­
sów o dozorze policyjnym, gdzie powiedziano: Paszporta 
dla osób, zostających pod dozorem w ogóle udzielają 
się wewnątrz kraju, na mocy przedstawionych stanow­
czych dowodów, przekonywających o konieczności wy­
jazdu, jedynie do tych miejsć dokąd zachodzi nagląca 
potrzeba wydalenia się, z zabronieniem udawania się 
do innego jakiegokolwiek miejsca, nie wymienionego 
w paszporcie, — jak również nie zmieniając uwagi do 
punktu d. tegoż § 6 przepisów, co do koloru książe­
czek legitymacyjnych i paszportów albo dokumentów, 
zastępujących paszporta dla osób wymienionych dwóch 
kategoryi.“

AUSTRYA I WiGRY.
* Wiedeń, 4 listopada. Im mniejszą koła decydujące 

okazują ochotę do zbytniego przyspieszenia rozwiązania 
kwestyi osób, jakie do przyszłego wstąpić mają mini­
sterstwa barona Kellersperga, i im mniejszym do tego 
jest powód, gdyż dotychczasowe prowizoryum wystar­
cza kompletnie do załatwiania spraw rządowych bieżą­
cych, tćm liczniejsze naturalnie pojawiają się kombina- 
cye ministeryalne, tak że nareszcie i dziwić się przy­
chodzi temu, że dzienniki nie znużyły się jeszcze poda­
waniem coraz to nowych osób, z któremi toczyć się 
podobno mają układy o wstą ienie do gabinetu.

I co do programu przyszłego ministerstwa nie sły­
chać nic bliższego jak hasło ogólne: „powrót do kon­
stytucji.“ Że wszakże baron Kellersperg nie jest bez­
względnym przeciwnikiem spraw ugodnych, okazuje się 
z listu, jaki pod dniem 4 września rb. wystosował do re- 
dakcyi Prager Abendblatt; w tyra pisze po-
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między innerni: „Jak to dobrze wiecie, byłem zawsze 
po stronie konstytucyi i praw; proszę zaś wierzyć mi, 
że nikogoby więcej nie cieszyło jak mnie, gdyby jakiemu- 
bądź rządowi udała się ugoda, prawdziwa naturalnie 
ugoda, “ któraby wszystkich zadwoluionymi uczynić 
zdołała.*

Co do dalszego pozo tania p, Grocholskiego w ga­
binecie, uważa to wiedeński korespondent Pesti Na- 
plo za objaw, na wielką, zasługujący uwagę Wedle
niego zajmował pan Grocholski podczas rządów hra­
biego Hohenwarta pewne wyczekujące, rezerwowane sta­
nowisko. a dla tego nie stanął w sprzeczności z sobą, 
gdy po dymisyi hr. Hohenwarta tekę swoją zatrzywał. 
Grocholski — jak dalćj twierdzi korespondent — nie 
jest federalistą jak nimi nie są wszyscy Polacy w ogóle. 
Teraz zachodzić ma wedle korespondenta pytanie, 
w jaki sposób przyszłe ministerstwo będzie umiało zu­
żytkować tę okoliczność.

Vaterland twierdzi, że federaliści tutejsi odpie­
rali zawsze wszystkie zabiegi Kroatów i Serbów. około 
zawiązania aliansu, p mieważ się mięszać nie chcieli do 
spraw węgierskich. Teraz zaś, kiedy hrabia Andrassy 
oparł się’ akcyi ngodnćj przedlitawskićj, teraz wszystkie 
te względy upadają gdyż ,po najnowszych doświad­
czeniach — jak pisze Vaterland — stronnictwo fe- 
deralistyczne z trudnością oddawać się będzie na przy­
szłość tćj samśj rezerwie. Zmuszeni uznawać Węgrów 
za przeciwników praw naszych, będziemy musieli wal­
czyć z nimi a sprzymierzeńców naszych szukać tam, 
gdzie ich znaleźć możemy. Dopóki Serbowie i Kroaci 
w swćj opozycyi byli osamotnieni, mogli Magjarowie 
sztuszną swą przewagę podtrzymać w jakikolwiekbądź 
sposób. Lecz w dniu, gdzie słowiańska opozycya na 
Węgrsch połączyć się będzie mogła z resztą federalis 
tycznćj Austryi, zamienią się najpiękniejsze zamki na-

cznie zebrano. — Równocześnie ze zgromadzeniem 
staro katolików odbyło się w sąsiedniej wsi Oberau­
dorf zgromadzenie chłopów, na które jednakże nie wiele 
osób przybyło.

• ent, 6 listopada. Właściciele warsztatów machin 
zgodzili się, ażeby ofiarować robotnikom podwyższenie 
płacy o W pet. za dziesięciogodzinną pracę. W razach 
koniecznych należy i dłużćj pracować; tak za tę doda­
tkową jak i pracę w święta ofiarowany jest dodatek 
50 pet. Sądzą, że robotnicy projekt ten przyjmą.

¿rdgnjewacł, 5 listopada. Skupczyna przyjęła pro­
jekt rządowy, dotyczący udzielenia nadzwyczajnego kre­
dytu dla ministra wojny w wysokości trzech milionów 
piastrów. — Wniosek o zaprowadzenie kaucyi od dzien­
ników upadł.

Kragnjewaci, 6 listopada Wczoraj zamknęła re- 
jeneya skupczynę.

Wersal, 6 listopada. Kontisya amnestyjna zbierze 
się w piątek na posiedzenie.'— Rokowania z Anglią 
o zmiany w traktacie handlowym zapowiadają, jak się 
dowiaduje Agence Havas. pomyślny rezultat.

Fern, 6 listopada Otwarcie rady stanu tudzież 
rady narodowćj dziś się odbyło. Mowy zagajające mar­
szałków obudwócb z romadzeń zajmowały się przewa­
żnie projektem o rewizyi konstytucyi zwiątkowćj i pod­
niosły wysoką doniosłość tegoż projektu. Rada naro­
dowa przystąpiła niebawem do obrad nad projektem 
rewizyjnym

Teatr Polski w Poznaniu.

wrażenia doznajemy. I chatka łobzowska ze starym
dziadusiem i ta matula gadatliwa, i ten az reg dziew­
cząt i chłopców malowniczo przybranych i dziś już 
może zatracony typ pokątnego doradź,cy, wszystko ta 
choć znane a jednak zapach świeżości ma 
nas. Dziwny jakiś urok rozlewa się

zawsze dla 
w smętnój pieśni

panny młodćj, w pieśni różnćj od wesołego nastroju 
drużbów i druźek; albo kiedy stary dziaduś stojąc nad 
grobem zawodzi tęskną nntę i narzeka na czasy i ludzi 
nowych. Nie szukaj tam sztuk1, bo wszystko to proste, 
naturalne, z ust ludu wyjęte, i dla tego właśnie tyle 
świeżości i uroku mające. Pragnęlibyśmy ale trudno przy­
znać, że „Łobzowianie“ na naszćj scenie powiodły się. 
Nie mówimy tu o grze, boć tam jćj nie trzeba; trochę 
żrcia. trochę rubaszności i język ludowy, to i wystarczy; 
ale brakło sił wokalnych, które są głównym i najpię­
kniejszym kwiatkiem .Łobzowian“. Prócz panny Czaj­
kowskiej i pana Zakrzewskiego, trochę p. Kwiecińskiego 
reszta nie ma głosu nawet do chóru. P Łiszczewski 
śpiewając o hożym prrobczaku, ze spuszczoną głową 
z leniwie stawiacemi nogami, prędzćj do usypiającego 
niż do wesołego chbpia był podobny; piosnka dziadu- 
sia zupełnie wypuszczona była, słowem „Łobzowianie“ 
według nas dla braku wokalnego materyalu zrobiły f a 
sko. Czyby temu brakowi zaradzić się nie dało?

Nie tak nuże licznie jak się spodziewaliśmy pu 
bliczność zebrała się na sobotni benefis p. J Góreekićj; 
niepowodzenia jednak nie było, w czćm lubiona artystka 
ma dowód nowy sympatyi i uznania jćj talentu.

„Helena de la Seiglićre“, komedya w 4 aktach Juliu­
sza Sndean. grywana po wszystkich europejskich tea­
trach, i na polskićj sc< nie nie od dzisiaj gości. Korne-~ —~ J»» «.««.iz» ł-iwino fin/olet,nibo

dopomagają do wyświecenia intrygi, aż w końcu pod- 
słuchanie rozmowy w całości ją na światło dziemr wy. 
8'awia. Przyznajcie, ie autor słabemi środkami się po, 
sługiwał i pommo usiłowań stania się komicznym, 
tylko płaskim się przedstawił. Tytułowa rola .Podlo­
tka* pomi i o bardzo dobrćj gry p. M. Góreekićj, jest 
niekonwencyonslna: podlot-k s.a stary na lalkę a za 
miody na wykończone romanse. Stara panna Modeeta 
i stary kawaler, typy to dziś zużyt , nienapotykaae 
i wcale nieśmieszne. Leon obrzydliwy, wstrętny nawet. 
Jeszcze pan Kleofas Szmurło, zapalony zbieracz zabyt­
ków archeolog czai ch (pan Konarski) jest najznoiniej- 
szy, tćm barddśj, że i gra pana Konar kiego była wy. 
borną. Cały ten utwór nosi cechę niesmaczną i płaską, 
chociaż dodajemy, że wie sz gładki i czasem dowcipny 
zdradza w młodym widocznie autorze talent Pannie 
U Góreekićj. pp. Konarskiemu i Dobrzańskiemu palmy 
»ierwszeństwa na’eźą się. Podlotek w scenie, w którćj 

z krótkićj sukni ehce sobie długą p-zerobić, był wyborny, 
bo żywy, naturalny i naiwny. Czy i inni tak się wywią­
zali? Nie powiemy; były chwile zamięszania na scenie, 

niejednokrotnie zdań kilka po sobie bez związku wypc. 
wiedziaoych. Zapewne nawał pracy codziennćj tłómaezyć 
moż artystów, ale strzedz się jednak podobnych wy. 
jadków należy. Nie wymieniamy nazwisk a ta z do- 
jrych życzeń płynąca uwaga niech będzie ną przyszłość
przestrogą.1 Y. Y. Y.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Dziś zniżył się już 
być następcą; jutro

powietrzne hr. Andrassego w mgłę, 
na wazala Beusta, którego mógł 
będzie mógł dzielić nieodzowny upadek zmiennego swe­
go patrona.“

Reskrypt królewski na adres czeskiego sejmu nad­
szedł już do Pragi. Posiedzenie, na którćrn ma być 
odczytauy, nazuaczony na dziś, poczćm dopiero zapewne 
poda się hr. Chotek do dymisyi jako namiestnik cze­
ski. Słychać, że następcą jego będzie niewątpliwie je­
nerał Koller. Z Wiednia nadszedł podobno do Pragi 
rozkaz, aby demonstracyi ulicznych pod żadnym nie 
cierpiano warunkiem; dalćj zażądano podobno uspra­
wiedliwienia z tego, czemu nie przeszkodzono wy- 
prząganiu koni z powozu p. dra Riegera lub czemu go 
nie zniewolono, aby ze względu na publiczny porządek 
powóz opuścił. Czesi natomiast żądają od namiest fika, 
aby naganił dyrektora policyi za te, że w ogóle kazał 
wystąpić policyi przeciw urządzającym znaną 
stracyą przy powrocie p. Riegera z Wiednia.

FKANCYA.

demon -

* Książę Napoi on przygotował bvł mowę, którą 
chcial wygłosić w rad i' jeneralnćj korsykańskićj sko- 
roby takowa p wołała go na krzesło marszałkowskie. 
Wiadomo, że większość rady nie okazała się skłonną 
do wyświadczenia mu tćj przysługi, a nawet była tyle 
niegrzeczną, iż objawiła zamiar unieważnienia jego wy­
boru; księciu więc nie pozostało nic innego, jak ogłosić 
mowę swą w formie li tu do wyborc w o którym do­
niosły już telegramy. J żeli bonapartyści obiecywali 
sobie, że list księcia wielkie wywrze wrażenie, to mo­
żna twierdzić śmiało iż nowy i zupełny spotkał ich za­
wód. Większość bowiem dzienników przypisuje pismu 
rzeczonemu tak milo wagi, iż nie podaje go ani w ca­
łości ani nawet w wyciągach, lecz ogranicza się na 
uwagach więcćj żartobliwych niż poważnych. Oto n p. 
co w tćj mierze psze Temps: „Płód to więcćj nie­
zdarny n ż straszny. Jtk mógł książę odważyć się na 
dowcipną szsr dę o trzech słowach, plebiscyt z trzema 
odpowiedziami? Aby m^dz odpowiedzieć mu dalby prze­
cież lud francuski b'ć zapytanym. Lecz któżby mu miął 
w ten sposób stawić pytanie? Już i z pewnością nie 
ter źniejsze zgromadzenie nar, dowe, które jak® pełno­
mocny reprezentant ludu wyrzekł® jednogłośnie, z wyją­
tkiem pięciu Korsykan, detronizacyą dynastyi sedań- 
skićj. Przyszłe zgromadzenie takż-* nie, bo gdyby ta­
kowe na nieszczęście Fr-ncyi było bonaparlystowskićm, 
toby po napoleońska stawiło pytanie, czy Bonapartowie, 
czy nic a gdyby nic było bonapartystowsk.óm, to jeże­
liby się cbciało uciec do komedii plebiscytu, postawi­
łoby pytanie tak, iżby bonapartyści byd wykluczeni. 
A gdyby sam ks ążę Napoleon cudem jakim tworzył 
rząd tymczasowy dla zapytania indu, czyżby nie posta­
wił pytania tak, iżby z niego nie inny rząd wypłynął, 
jak jego własny? Ńie, plebiscyty dobre są tylko przy 
systemie napoleońskim i w tćj formie mogą, podob-ie j*k 
2 grudnia, posłużyć czasami do zatwierdzania zajnachu 
stanu i uświęcenia uzurpacyi, którego skutek zstępuje 
do grobu wraz z generacją, oszukaną lub współwinną. 
Mogą one także posłużyć, jak w roku 1870, do wypro­
wadzenia ludu w pole i wmówienia weń, że utrwala po­
kój podczas gdy się myś'i o wojn ę. Bonapartowie po­
trzebują plebiscyin, aby oszukiwać i koić obawę; lecz 
aby go urządzić muszą poprzednio przywłaszczyć sobie 
władzę. Skazani więc są poprzednio na spisek, dopiero 
po ućaoiu się spisku mogą się chwycić pleb scytu 
a w tym przypadku postępują tak jak 2 grudnia a nic 
w sposób niedorzeczny, jaki kn poparciu sprawy swćj 
wynaleźli?'

Zabegi więc bonapartystów dotąd ten tylko odnio­
sły skutek, >e śmiesznością okryły sprawę, która po­
czątkowo zdawała się przynajmnićj poważną, jeżeli nie 
groźną dla rżeczypospolitć ; a wiadomo, że śmieszność 
we Francyi zabij). Jednocześnie zapewnia Indépen­
dance Belge ponownie, wbrew zaprzeczeniom i spro­
stowaniom kilku inny h dd, uników. że rząd postano­
wił z najw ększą energią i surowością karcić wybryki 
bonapartystów; co więcćj zaś, że rada ministrów uło­
żyła już projekt do prawa, skazującego Bonapartycb na 
banicja. rojekt ton stanowi przodewsayst.ićm, że ża­
den czł >nek rodziny Bonaparte ch nie może powrocie do 
Francyi bez pozwolenia rządu; dalćj. że wybór które­
gokolwiek z książąt Bonaparte, nic upoważnionych do 
powrotu, jest ni ważnym; wre zcie. że dziennik zawie­
szony w mieście ' znajdujacćm się w słanie oblężenia, 
nie może wychodzić w żadnćnt i>nćin mieście. Ostatni 
ustęp odnosi się bez wątpienia do dziennika bonapar- 
tystowskiego 1’Ordre, który gotów jest prze ieść się

(„Okno n» piirwszém piętrze“, dramat w 1 akcie J. Korzeniow­
skie; o. — , £ .bzowiauie“, komedya ze śpiewami w i akcie Wł. 
L. Aoc-.yea — „Hel >na de la Sefîlièrê“, komedya w 4 aktach 
Juliusza Sandeau — „Podlotek“, komody, w 5 aktach Aur.lego 

Urbańskiego.)
Jeden z naszych pisarzy słusznie twierdzi, iż w te­

atrach łatwićj o sąd sprawiedliwy i zajęc:e przy przed­
stawieniu komedyi, sceny z życia powszedniego, dzieła 
skromniejszych rozmiarów, niż szerszego zakroju dra­
matu. Utwór, w którym idzie o ocenienie logiki cha­
rakterów, gry uczuć, prowadzenia akcyi, rozwoju sto­
pniowego namiętności, wszystkich sprężyn składających 
się na orga- izm dramatu, — nie przemówi tak zrozu­
miale do ludzi, co się nie wiele albo i nigdy nie pod­
nieśli nad prozę życia, nad ciasne kółko idei i funk­
cji codziennych Ażeby ocenić dzieła tego rodzaju, po­
trzeba pewne -o wykształcenia.

To tćż niedziwnćm jest, że jeżeli afisze doniosą 
o komedyjce ze śpiewkami i tańcami, audytorium jćj 
różni się od audytorium tragedyi Szyllera lub salonowćj 
komedyi Sirdou. Objaw ten nietylko u nas ale na ca­
łym bożym świecie jest ten sam a w większych mia­
stach Europy do tego stopnia wybitny że na sztuki 
mniejszych rozmiarów oddzielne gmachy są pobu­
dowane. Są tak zwane teatra ludów« dla klasy robo* 
czćj, teatra dla dzieci, widowiska czarodziejskie (Féerie) 
których głównym jest zadaniem wystawą bawić oko, 
teatra przeznaczone wyłącznie tragedyom, komedyom itd. 
U nas w niałćm spółeczeństwie jeden teatr musi sam 
kilkn tym zadaniom odpowiedzieć, musi godzić na je- 
duych deskach wzniosły monolog Hamleta z hożym kra­
kowiakiem Łobzowianina, musi z.dosyć uczynić wyma­
ganiom klas spółec nych, różniących się wykształceniem 
a tćm samćm i pojęciem piękna. Z tych przyczyn nie­
rządzie się egoistycznym poglądem, z równą przyje­
mnością witamv na scenie naszćj „Łobzowian“ Anczyca, 
jak .Miłość i Intrygę“ Szylera, równie przyklaskujemy 
„Z siedmiu najbrzydszćj * jak „He’enie de la Seigliere-.

W przeszłą środę przedstawienie było mięszsne, bo 
obok dranaaciku salonowego „Okno na pierwszćm pię­
trze * J Korzeniowskiego figurowała stara a zawsze
świeża komedyjka barwy ludowćj „Łobzowianie“ An-
«yca.

.Okno

do innego 
w Paryżu.

miasta, gdyby mu zabroni-no wychodzić

Telegramy.
Monicbu®, 6 listopada. Na wczoraj odbyte zgro- 

in rdzenie staro-katolików w Kiefcrstelden zebrało się 
około 1500 osób - z Kiefersfeblen i okoli y. Z Moua- 
chium obecnymi byli profesor Friedrich i doktor Ziern 
giebl. Zgrom idzenic odbyło się bez wszelkiego zakłó­
cenia spokojnaści. Przed południem odbył nabożeństwo 
ekskomunikowany ksiądz Bernard na które się li

Co do obrazka dramatycznego zatytułowanego 
na pierwszćm piętrze**, nie słusznie, według nas autor 
dramatem go nazwał. Przedstawienie jednćj dramaty­
czni j chwili zdradzonego męża, bez szerszćj analizy po 
wodów i skutków zdrady, bez rusztowania i intrygi, nie 
daje w skromnych ramach obrazkowi p-awa do tytułu dra 
matu. Z tćm wszystkićm chociaż w mały h ramach znać 
wprawne pióro a mianowicie język i łatwość dyałogu, głó­
wne zalety Korzeniowskiego jako dramaturga. Pomysł 
sam dosyć zażyty, bo jedynym punktem wyjścia intrygi 
jest projekt niespodziewanego do domu powrotu męża, po­
dejrzy wającego żonę o zdradę. Drugą chwilą roawięznjącą 
poprzednie zawiązanie jest chwila powrotu i przeświad­
czenie się naocznie o słuszności podejrzeń. Oto w tych 
dwóch zdaniach cała treść obrazu. Nie podnosząc owego 
obrazka <b wyższego znaczenia, trudno nie przyznać pe­
wnego wdzięku sukience skromnćj, w jaką go aut r 
ubrał. Jeż di do tego dodamy grę żywą, ognistą i z ele 
gancyą wykończoną, to „Okno na pierwszćm piętrze* 
w repertoarach leatru naszego zaws-e miejsce mieć 
może

O ile w kilkunastu minutach możliwćm było od­
malować w pani hrabinie walkę obowiązku z obłędem 
chwilowym i boleść zdradzonego a kochającego męża, 
o tyle autor tego dosiągł Misternie i prawdziwie z este 
tycznćm poczuciem ratuje on pochyloną już nad przepa­
ścią hrabinę od ostatecznego nnadku, dając jćj w ręce 
przedmiot najwyższći raikści, dając matce jako anioła 
stróża jćj dziecię. Pani Szymańska w tćj matce wal 
czącćj z. sobą i gnącćj się pod chwilowym obłędem, ka­
zała zapomnieć o usterkach gry w jednćm z dawniej 
szych przedstawień które prawdopodobnie z chwilowego 
nieuspos hienia pochodziły. Przy tćm uznaniu dodać 
wi n śmy, iż głos pani Szymańskićj prawie zawsze jest 
szorstki i kiedy słowa Wymawiana wymagają czułości 
i pieszczoty niedość miękki. Czyby usiłowania nie dały 
tego zmienić?

Jeżeli p ni hrabina znalazła dobrą tlómaCzkę w pani 
Szymańskićj, to nie ranićj dóbr go tlómacza znalazł pan 
łrabia w panu Wolińskim. Obrażony w najświętszćm 
uczuciu ojca i mę*a, z piersią przepełnioną zemstą 
z potęgą woli wi szedł hrabia w grze p. Wolańskiego, 
skończony i jasno oddany. Prócz zalet talentu p. Wo- 
lański zasługuje jeszcze na szczególne uznanie za swą 
staranność, która zawsze i z każdego wyrazu przebija 
a małe usterki wskazane niegdyś przez nas przy tćj za­
lecie łatwo i wkiótce dadzą się usunąć.

Któż z was ezytelnicy nie zna „Łobzowian“? ko 
muż z weg są obce dźwięki bożych krakowiaków i smę 
tnych przedślubnych pieśni ludu naszego? .Łobzowianie“ 
sztuka grana po wszystkich naszych scenach, po wszyst 
kich amatorskich przedstawieniach, znaną jest do najdro 
bniejszych szczegółów na całćj szerokićj ziemicy 
skićj. I mimo to zawsze świeża i zawsze powabna 
Przyczyną tego życia długiego jest zięczne pochwycenie 
obrazka ze świata, do którego zniżenie się więcćj tru

pisana widocznie przez zwolennika bohatera 
z pod Austeilitz, stawia dwa światy: arystokratyczny, 
zwolennik dawnego p rządku rzeczy i królów, i demo­
kratyczny, wieR iciel Napoleona. Margrabia de la Sei- 
glićre (pan D brzański) przez dobrowolną ofiarę pana 
Stamply. wrócił do majątku, skonfiskowanego mu przez 
rządy wielkićj rewolucyi. Pan Stamply pomimo że ma 
iątek własnemi pieniędzmi okupił, uniesiony salachetno- 
ścią i w przekonaniu, iż syn jedyny jego zginął w wy­
prawie na Moskwę zwraca go pierwszemu właścicielowi. 
Margrabia istny typ dawniejszego arystokraty francu­
skiego, lekki i oddany żaba om, pozwala umrzeć w nę­
dzy swemu dobroczyńcy. Ale pewnego dnia prz bywa 
młodzieniec (p. Kwieciński) i jako syn zmarł go Stamply 
przedstawia się. Sprawa zawiklana nie łatwo dałaby 
się rozstrzygnąć, gdyby w tćj chwili właśnie Bernar­
dowi Stamply nie przyszedł w pomoc adwokat Detour- 
nelle (r. Wolański), który 8-uka zemsty na wdowie po 
»aronie de Vaubert (pani Szymańska) za odmówienie 
ręki. Zemsta ta ma się spełnić przez odebranie mają 
iku margrabiemu, bo właśnie syn p. baronowćj Raoul 
(p Cezar) jnż jest po zaręczynach z córką margrabiego 
). Heleną (p. J. Górecka). Pomimo ie młody Stamply 

zdał całą sprawę na adwokata, szyki się mięszają bo 
Stamply Hprzejmie przyjęty w domu margrabiego, po- 
tochał jego córkę i o zrzeczeniu się majątku myśli. 
iiezra’ony adwokat korzysta z plenipotencji i b >z wie­

dzy mocodawcy wyrok pozbawiający majątku margra- 
b:ego wręcza Stary pan pod tym ciosem, dla ochro­
nienia majątku przystaje na p opozycyą zerwania przy­
rzeczenia córki dla Raoub i połączenia z nią eioficera 
napoleońskiego, nowego dziedzica, eo tćm łatwiejszćm 
się zdaje, iż młody Stamply cieszy się wzajemnością 
uczucia. Po małych wzdraganiaeh się panny, która nie 
ehce słowa danego łamać i jako biedna tera-: oddać 
ręki bogatemu, następuje porozumienie i szczęśliwy 
związek.

Oto jest szk elet komedyi. Jedynym eiekawym 
dobrze narysowanym typem jest typ margrabiego, któ­

rego p. Dobrzański niezupełni trafnie pojął, nada;ąc 
mu zb>t grube, komiczne rysy. A szkód i, bo typ peł­
nego uprzedzeń rozmiłowanego w zbytkH, próżnującego 

doweipnego pana jest najwybitniejszym w całćj ko- 
medyi. • ełnaŃ j

Margrabia skreślony ręką lekką, wymaga gry lek- 
kićj i cieniowanćj, na którćj nieledwie cała komedya 
spoczywa; bo każda z osób grupujący-h się w koło 
niego jest mnićj więcć bezbirw a, a erasem nawet 

ckliwa. I tak pomimo dobrćj gry p. Wolańskiego, 
osobistość p. Detournella jest kon»encyonalna a nawet 
niejasna Z jednćj str >ny niski ubiegający się płasko 
o zaszczyty, z drngićj szlachetny i bezinteresowny Je­
szcze mnićj ndatną figura występują ą obok Detour 
nella, jest rycerz napoleoń k:, który jednćm słowem nie 
zdjadza, iż jest b baterem wielkićj armii i wielkich 
walk. Owszem, ma w sobie coś mdłego i niedołężnego, 
co się patetyezną grą p, Kwiecińskiego jeszrże spotę­
gowało. Uznajemr p. Kwiecińskiego w rolach lekkich 
kochanków w innych nie radzimy mu sił swoich pró­
bować. W chwilach podniesionych wyrazy ciężko mu 
z ust wydiodzą, przytćm przymusowe akcentowanie np. 
przy y y y s i ęgc m, di-syć nie miłe wrażenie na słu­
chaczu robi.

Rolę tytułową Heleny de la Seigliere odegr la p. 
J. Górecka ze zwykłą starannością i precvzyą, porówno 
z p. S ymańską w roli baronowćj a jeźel obie nie po­
trafiły wy bitnićj talentów swych tą rażą zamanifesto­
wać, wina bezwątpienia leży w bezbarwnych ich ro­
lach. Pan Cezar n e wielk e miał zadanie i zrobił 
wszystko co mógł zrobić.

W Warszawie .Helena de la Seigliere“ od dawna 
utrzymuje się na scenie i nawet często jest tam gry­
waną a zawdzięcza t» jodynći roli margrabiego i nie­
zrównanej grze Żółkowskiego. U nas szła jakoś tiężko 
i otwarcie mówiąc powodzenia wielkiego nie miała.

Przy rozbiorze jakiegokolwiekbądź tworu ducha 
ludzkiego, stokroć łatwićj jest odkryć jego ujemne strony 
i słabuśei, niż wjnal ść w nim to, co na podniesienie 
i u zzględaieuie zasługuje. Na białćm tle ezarne plamy od 
razu rzucają się nawet krótkowidzowi w oczy. Tak samo 
r ęcz ¿ę ma i z tworami ducha. Krytyków spotkasz na ka­
żdym kroku, ale więkizość niestity widzi tylko plamy, kiedy 
tło j sne nie j< st przez nich widziane. Zrobiliśmy tę 
uwagę dla tego, iż przystępując do rozbioru 5aktowćj 
komedyi p. Urbańskiego, przez pamięć na nowo wstę­
pującego i mloJego autora staraliśmy się przed wadami 
szukać zalet. Nie odmawia ąa p Urbańskiemu talentu
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♦ Peanań, 7 listopada. Donosiliśmy juł swego ezasn, 
ie agronomiczue stowaraysienie uiemieek!e urządza w Poznaniu 
w miesią u maju przyszłego roku wystawę agronomiczną 1 prze- 
myshwę Ponieważ inicjator iwie tego przedBięwzięeia posta. 
nowili i współobywateli Polaków do wzięcia udziału w tćj wysta. 
wie zawezwać, przeto obzn&jammy ezytelników naszych, o ile 
pomysł w mowie będący się rozwija. W zeszły czwartek odbyło 
się pierwsse przedwstępne w tćj «nitrze posicdzeuie, w któróm 
udział wzięli: pp. Tempeltnff, przewodniczący w niemieckiśm jistu, 
agronomiczni!!» stowarzyszeniu dla obwodu rejencyi noznańskiój, 
budowniczy miejski Stenzel, radzca handlowy B profesor

Jttttii
pow

doktor Szsfarkiewicz i reprezentanci miasta Garfey i Schmidt, ii r
«sye 
¡my s 
sekan

Uchwalono, ieby wysłane zost ły aaprosiny do więkozój części 
mieszkańców tak w mia;tich jak i po wsiach na drugie liczniej­
sze zgromadzenie, które w ten czwartek, zatóru pojutrze, na sali 
posiedreń magii ratu na ratuszu się odbędzie. Jakkolwiek po­
mysł wystawy z n:emiectiiej wyszedł stron j to jednakże wystawa 
nie ma mieć charakteru specyficznie niemieckie«; przeciwnie 
zamiarem jeat uczynić ją prawdziwie prowincjonalną i z t-go 
powodu wysłało zgrona zenie odezwę do wielu wpływowych Po- 
laków. Wy.»t wa ta ma być urządzoną na pAcu przed bramą 
Berlińską, przeznaczonym na przyszły dworzec centralny. Z wy. 
stawą mają być połączone wyścigi korne.

Dowiadujemy się z Kraju, że p. J I. Kraszewski 
sa prace swe literat kie i publicystyczne otrzym.ł od króla wło- 
skiego nowo ustanowiony order korony wł-skiój, który jest pier. 
wszy w orderem po najważuiejsz ru Orderze Aununciaty. Order 
ten nosi s:ę na wstędi® biało amarant wćj. Obok tego dowiadu. 
jemy s;ę a Germanii, że trzej członkowie diputacyi wielkopol- 
skićj do Rzymu na jubileusz, a pomiędzy temi p. Józef Morawski, 
dyrektor ziemstwa, otrzymali od Ojca św. wysokie ordery pa-
pieskie^ * ^cao„j8Zy keacert koislelny u św. Krzyża odbył 
się w obec licznego audytorium, tirgacista p. Bienwald wywią­
zał ię ze ewego zadania bardzo ebwaiebuie a p. Hoffmann ode­
gra! Lurgo Bacba na skrzypcach czysto i z pojęciem; inne sola ««• 
sadowolniły słuchacsów, tylko oryginalna kompozycya Bacha 
(kantata) z towarzyszeniem smyczkowy«h instrumentów i campa- 
ueil z powodu niedostatecznie silnego obsadzenia wyszła bardzo 
słabo. Dzięki p. Bieuwaldowi za st&raniai prac i około t«?o kon­
certu, którego zys<i otrzeć mają łzy niedoli pewnćj seborzałćj 
familii organisty jednego z tut jszych kościołów.

— * W skutek pojawienia sie znaeznć liczby fałszywych 
biletów kasy pożyczkowój (Dar ebnskassenscbeine) po 25 tala­
rów kanclerz Związku niemieckiego nietylko pochwalił pomysł 
władz pruskich wyciągnięcia z kursu banknotów tego rodzaju, ale Fpć 
nadto wypowiedział zanrar ściągnięcia do końca bieżącego roiu (j,e s 
w zystkiCn obligów pomienionej kasy, tak 10 jak i 5 talirowycb. 
KapiUł do wykuiu p trzebny jest przygotowany. Not kasy po- 
kyczkołćj w końcu września było jeszcze w obiegu 17,699,960
ż tarów. bZ ,— • Na onegdajszóm zebraniu siowarzjszcma czeladzi ka- 
tł.liekićj czytano o dslejach klasztoru OO. Paulinów w Czę­
stochowie. Wspomniawszy we wstępie o tóm, jak ważną jest 
dla każdego Polaka znajomość osiego kraju w i gól.« a wsAwio- K)) 
nyeh w dziejach jego miejzcowości w szczególe, pomiędzy któreml q;

, jedno z najzasza/ytniejazych miejz zajmuje klasztor jasnogórski, 
i ponieważ z nim powiązany był kilkakrotnie !es całego kraju, przed- 
i stawił następnie szanowny prelegent dzieje jego od założenia wr,

1382 przez Władysław* księcia na Ojóld aż do czasów konfede- 
racyi Batakić;. W długim tym lat szeregu podniósł prelegent mia- t, 
powicie wiekopomne rblężenie i obronę klasztoru za czasów, kie- 
dy Szwedz', zająwszy kraj całr wraz z stolicą, już ty ko o zdobić« c , 
klasztoiu się ku iii, któ ego odwainie i mężnie bronił przeor CO, J <• 
Paulinów Kordecki wraz z Stefanem Zamoyskim i Czarnieckimi t 
L»;tę nie ob on? Puławskiego za czasów koniederasyi Barskiej, ?nw3 
po którego wydaleniu się klasztor poddał się z r zkazu Staniała- 

i wa Poniatowskiego szturmującemu doń jenerałowi moskiewskie®'! j 
i Suwarowowi. Treściwy i iędrny wykład widoezne na słucbacząca 

doić licznie nohranynh rrnbti wrałeofe, którzy * zadowelniemem 
‘ opuzzezaii salę dawnie szego glmn&tyna ad St. Marłam Maguąle- 
1 mm, w ktiłój z»b n i* M regularnie co niedzielę odbywają się.
! — * Dziś połączyli t ę śluby malłeóskleini nauczycie!

agimnazynm ostrowskiego pan Wincenty Zenkteiler i panna Kaź­
mierza I^ekszycka, druga córka znanego powszechn e urzędnik» 
starego Ziemstwa, jana Mieczysława Lekszyckiego.

- • Wydalał nauk przyrodniczych Tow. Przyj. Naw 
Poznańskiego o będzie posiedzenie w czwartek daii 9 bm. o go­
dzinie 6 z wie.-iora w miejscu zwykłćm i oaiedzeń Na porządku 
dzienn-m; „Rozprawa o^teoryi j g0.
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— * ialeildarz Jutro, w śr»dę dnia 8 listopada, 4
ronatów męczenników; w kalendarzu słowiańskim Sędi 
woj». Wschód słońca o godzinie 7 minut 10, zachód o go­
dzinie 4 minut 17.

Długość dnia 9 godzin 14 minut. • .
Dnia 8 lisio, ada 1412 Z emia spiżka w zastawie do ioi- 

skl priyl»czoB». — 1500 przymierz« z 'furkami — 1632 
dysław IV ogłoszony królem. — 1776. roc yuione ulepszeni» 
w srdjwnictwie — 1791 Moskale zajmują Warszawę.

niejednokrotnie pojedyńezowi rsgowania swobodnego i 
tryskającego dowcipu, wyznać z przykrością musimy, iż 
w całćj pięcioaktowćj j ustani ani jednego zielonego 
kwiatka nie spotkaliśmy. Wszystko tam tak konwen­
cjonalne i zużyte, śmiech tak uieśmieazny, że po zapa­
dnięciu kurtyny z dziwną pustką teatr się opuszcza.

Nawet opowiedzenie treści nie jest łatwe, bo cała 
rzecz i intryga od początku do końca polega na listach, 
pieskach i tabakierkach nalezioi.yeh. Jak w szopce 
wigiliowćj zmieniają się marionetki, tak w komedyi p. 
Urbańsk;ego wchodzą i wychodzą żywe pupki, którym 
do dalszego matery lu gry służy albo tabakierka znale­
ziona, albo papiloty starćj panny, albo w końcn pie-

Z nad Sraily, 8 listopada. ;Konferen<-.y a nauesf 
cielsk,, — Betycya). W Źrenicy pod Środą od y'a się '
80 października kwartalna kouferen yn nauczycielska kółka P j 
dagegi siirgo śiedskiigu Kółko to liczy azcsi-a tu (‘słonko*j 
nauczycieli a parali; średzkiej, mą< znickiój, nietrza!icwik!ćj » ® , 
rzy owskićj. Długi czas odbywały s’ę te konferencje tyi«« 
w grodzie, lecz w skutek r- zporządzenia rejencyjnego. edby«»fi 
się już przstiło < d roku eo kwartał w innój szkole. Lubo «ra­
dzenie to jest niedogodne, bo w obwodzie konferencyjnym, )»* 
nasz, czasem dwie do trzech mil na konf r ncyą je-bać trie™' 
ma jednakże i dobrą stronę za sobą. Prjez zwiedzanie różo]®“ 
szkół zapozaawamy się z ich stósuDkami, poczuwamy się do W® 
większćj pracy, kontrolując się niejako wzajemnie, poznaj»®! 
różne, częstokroć metody prowadzenia nauki, postępu uczni w- 
Na wspomnianą konferencją, która się pod przewodnictwem »; 
dziekana 1 ulczyDskiego odbyła przybyło 1S nauczycieli iks. Kn« 
ze Środy, inspektorłszkół parafii średzldój, któremu ręjencya urz| 
ten przed niedawnym czadem powierzyła w miejsee podeszłej 
jnż wiekiem ka. proboszcza Weychana ze Środy. Miejscowy U 
uczycieł p. egzaminował dziecin W. Księstwie Poznański» 
pod względem jeograficzuym i historycznym. Po skończonój * 
tecbiiacyi puszczono dzieci do domu, a zgromadzenie lozbiers
pojodyńcze punkta tejłe katecbizscyi, Następnie odczytał V- '' 
nauczyc el a Tadeuiziw*. wypracowanie: Obraz nauczyciel* » 
miennego i moralnego. Po odczytaniu tegoż tematu «ywl^„ie 
się dość długie i żywe rozprawy ngadz ni się jednakże»ogo'«? 
żi prelegent wywiązał się należycie ze swego zadania, z b°® 
nięciem niektórych pu któw, które właściwie do tematu nie “ 
Użały. Następnie uehwalono, aby bibliotekarz zapisał dl* ko 
Przegląd Lwowski. Nadmienić wypada, że towarzystwo

......................... biblioteczkę własnemi funluszami nftDL,
Tygodnik Wielkopolski i Nordde 

g. Po skończenia innych jeszcze .11
formalności, jak zh żen:u składek kwartalnych, wyznaczeniu ““ « 
przyszłój koifereneyi itp. ud ,li się zgromadzeni duchowni t “ 
ezyciele na wspólny obiad. e„

Przechodząc do petycyi która ma być ogólną tj. wyr»» # 
wssystkich nauczycieli monarchii pruskiój, celem wyjedna»-

a

dności przedstawia, niż się to na pozór zdawać może. I sek przekupki. Są akty, w k órych scena podobną jest 
Nie podnosimy artys'ycznćj wartośei „Łobzowian“, nie, | do biura pocztowego, do którego wchodzą i wychodzą
ale ile razy widzimy ich na scenie, tyle razy miłego I bryftregierzy. Listy odebrane lub znalezione na ziemi

posiada dość ładną 
i abonuje Sobótkę, . 
sehe schulzeitung. Po skończenia innych jeszcze

Cę
sia
$

os



uposażenia, reara zamiar zapoznania z nią tychW^jitórzy może o niéi
cid’’ nie wiedzą, jeżeli nie trzymają 

Schulzeitung. Petw-yą, o której wspomnia- 
dr. Jiittiag z Einbeek w Hanno^erskiem. 

szkolni twa i różne przez niegi
zjednały mu wielkie uznanie 
''yaaaluóni zebraniu pódagogi

«yd(léUiSCUV- 
.rzygote««?

a»

he

wydaue pisma pe- 
l dla tego té« obrano 
■z iem w Hannowerze,

petyćyU Petycyą gamą ni^ [r.iln£: przecież 
Pyth-ędd .jedn-akżc o niezbite argumooia, któreby ją popasy, 

¿ż dc. Jiifct ng zbiera se W3źvsik>ch ptowiricyi maił a?- 
statystyki szkol, aby: niefcylk j słowami, ale i licz- 

pr »kazać sto ńuek tychże. Pótycya s on ue Jest- jeszcze 
■„ tvm sMólnymiumieszefena, jak raczej tjm zlśow i do-
e •>. „i..xi-------  »---------,-i ,m sejniu który

do cess- 
' egzemplarzy petycyi 
a‘iy każdy minister 

WBlon

zbiór dokumentów odnoszących się do ponfenionego oddziału, co 
razem wszystko stanowi bardzo eiekawy pendant do historyi rze­
czonej wojny.

* — Wyjście z druku dziełka Karola Forstera: ¡K«lp«»c»e 
r»dy z pola myśl cieli zebrane, zapowiedziane na drugą połowę 
b. m. nastąpi, z powodu tygoduiowego zawieszenia prac w dru­
karniach, około 8—10 grudnia r. b. — Lista surskrypcyi o- 
twarta do 15 b. m. Cena za 2 egzemplarze 1 talar. Adres: K. 
Forster, Borlin 24 Leipziger Strasie (franco).

panująca obecnie skłonność do asocyacyi kapitału przez two­
rzenie przedsiębiorstw akcyjnych będzie spożytkowana.

Przy tćj sposobności dowiadujemg się, że to Fryderyk W 
spowodował dawniejszego właściciela założonego przed przeszło 
ICO laty w Brunświku zakładu do założenia podobnych zakłauów 
w Berlinie.

Podany w prospekcie system podzbłu prscy, zaprowadzony 
w zakładach Stobwassera, podnieść należy jako praktyczny i go­
dny naśladowania.

subskrypeya odbędzie się --'nia 9 i 10 bm. 
idnośnym inseracie wyszczególnioi ych.

Publiczna 
miejscach, w s

ttal. płacono, jęczmień: r-er 1Ó0J kilo mały i wielk 
48-62 Ul. wede jakości żąd. Owies: per 1000 k’lo » mie sen 
41—51’/, tal wedle i -k -ś i żąd.; wschodnio prusi46 —47*|,; 
szląski 4873—49’ s, pomorski 49—50*, tal. z kniei płac na li­
stopad 45’'«, listopad-grudzień 44’/„ — 45, grudz. stycz — ta', 
płac Groch: per 1009 kilo d gotowania 57—64 fal., na pa zę 
53—56 tal Rzep: par 1000 lo w mi jscu 101 l'?0 td. 
Rzepik: 106—119 tał. Olói rze-jiowy: per 100 k-Jo 
w miejscu 28% tal; na listopad 28'/,—’/, ’—6/.2. łićtopad-iflfu- 
dzień 28'/« — %, grudzień styczeń 287, tal. .-.łacono.' OI-e
lniany: per 100 kilo w mi-jsci 25 ta!, Olói skalny: per 
kilo w miejscu 14 tal ; na listopad i 1 stopad grudzień 13’ 
płaci Okowita: per ICO Itrów po 100%=10,0008» w

100 
/„ Uh

f będzie ukończona przed rozpoczęciem «
!,Slt’w grud iu się zhier e źe będzie ■..ystósowar 
“"°®inisteryum i obi izb, i ie tyle — 

motywami będz'e oddrukowanycb, .
' ' jednym egzeińpła>zu do rękp.dła point ir-

tylko
160 towa- Sj« łk!

gospodarstwo, handel i przemysł.
,, mógł dostać p . j.. , ,,

Lubo petycya jeszcze nie jestj.-egłuszopą.i tylkoaia Si? .-pi nam jest znany,
i:l' Apdagogiczaich, reprezentujących około 18,000 nauczyęiea, 

ruttiiim z oświadczeniem, że chętme się o petycy; przy­
tykową podpiszą. Dr. Jiltling wzywa w ko cu swé) ole-

'JjjiStkicb nauczycieli reso. kółka pedagogiczne, czy to da- 
* iatowe lub prowincyonaln9, aby ię do niego zgło-

ilQ8’ r§‘e‘petycją i fofjiuiarxe <1 > podpi
dr. Júttingi vrzafco latemabv wie

Mziyłić. Z listu prywatnego .
naród iw ści, refigii i kościele wzmiaoki w petycy.

ie raeze; żądać ona tylko będzie pra ca szkólnego, a przede- 
Jktfem pr -wi > dotacyi i jak najspieszniej izego iepizego upo-

!i’a nanczvci«li. Jeżeli tak będzie, o czem się wkrótce z oglos’C 
Ljącei p b ternie petycyi orzekooam , to wtenczas we opu- 
iiiay rąk, ale łączmy się do pstycyi, bo położenie nasze jest 

smutno. Jeżeli chętnie pracujemy nad krzewieniem ożnaty, 
mamy słuszne prawo żądać za to stosownego uposażenia, 

.wzrastającej coraz bardziój drńgości wszelkich artyku o w, 
liznycb naszych dochodach niep »uobua nim być spokojnymi, 
ihai wiec wszędzie tam. gdzla w sprawie petycyi jeszcze nic 
„czyniono, Dorozumieją się nauczyciele, niechaj się zgłoszą do 
Iftitiuga po petycyą. a jeżeli ją uznają za stósowną, nioojaj 

iiiią Za najstosowniejsze uważałbym, aby nauczyciele 
o miasta powitoweyo obliczyli, ile będzie potrzebą for- 

rzV- do podpisów, p i takowe się do dra Jiittir.gr zgłosili i za- 
ji,.'potem rozesłaniem fyćbże do nauczycieli po miasteczkach 
,Jpowiatu, a mola i po ni- któryćh wsiach, a każdy znów 
chże powinien być wezwany, aby w swoim najbliższym < krę- 
- jakikolwiek dogodny mu spisób podpisy zbierał. Sądzę, 
ujdy z nas zajm e się tfem chętnie. Co się tyczy na zego 
.¡,tu. dowiedz’'ałem Się o i nauczycieli średrkich. że się już do 
lilttinga zgłosili i prosili go o taką ilość formularzy, aby na 

- * Skoro tylko formularze odbiorą, miją się
Kog-.ti. zą druki rozłożone 

dzo małe? A więc ode- 
a być może, że raz przecież

nie bę-

}, , powiat starczyły, 
u ■ < r,zesłaniem ich pijt r izesraniem u u po powiatach, 

wszystkich podpi-ujących się, będą 
imy'się wszyscy jako .jedśa mąż - 
pikamy się lepszéj doli.

Winowi

. * Wy«S«lat sissnfe. hUtsiryoaioyeh 4 «»«. 
luweh Towarzystwa P. N. P odbył w dniu 6 listopada p - 
lżenie pwy licznym tym razem udziale -criańków. Po zsgaje- 
zebrania przez prezesa wydziału p Stanisława Koźmiana 

dzttaniu protokółu z przeszłego posiedzenia, i wstąpiono 
«.boru prezesi i sekretarzu na rok bieżący. Wybrano ja- 
U śoie p Stanisława Koźmiani prezesem a p. Wł. Wierz- 
¡kiego sekretarzem wydziału. Następnie odcz tał. jeden 
członków rozprawę pod *yt łem: l ada Toruńska i Pry- 

w Warszawie w pierwazych miesiąca :h 1703 roku . Spra- 
daDie z tej niezmiernie ząjmującój rozprawy podamy później, 
tj nądmieuiamy tylko,, źe licznie zebrani członkowie z naj- 
iszótn zajęciem przysłuchiwali się odczytowi rozor,
¡raczala śię nietylko gruntownóm'bo na nieznanych 
iłach opartem," opracowaniem, ale i fępmą
eda>iotu, nie wyjaśnionego dotychczas przez 
me.

orawy, która 
dotychczas

’przedstawienia 
badania histo

_ * SFrzyjaelela Bł/.ieel 1 itflłcSdstleiy, wydawa- 
o przez J. Chociszewskiego, wyszedł Nr. 21 i zawiera: 
ns ratuje uczniów, be ących w łodzi, od burzy miotanój (? ry-

— Do Wisły. — Góra Łvsa czyli Ss iętokrzyzka (z ryciną. 
Ęskimisy (z ry inami). — Drozdy.

_ * Pr® wodni»*» eJioBoaolenne«« wyszedł
tuku No 45 i zawiera: Stowarzyszenie międzynarodowe ro- 
lików. ilaternationMe) - Met dy wyr. bi ma chleba i ocena 
ze stanowiska ekonomicznego. — Emisje trzeciego kwartetu 

a 1871. — Roamait® wiadomości — Doniesienia iółmcze., ban- 
śe i przemysłowe. — Tabelka kursowa.

Sprawoxdanie tygodniowe 
z targu zbożowego 

BnSńnkl, Chlapo««hl,
Poznań,

8’later <fc Ctoiup.
dnia 4 listopada.

Powietrze zeszłego tygodnia stósownie do obecnéj pory 
loku było dosyć chłodne, więcej jednak ostre i suche jak tego 
potrzebują świeże zasiewy. Zbiór kartofli można uważać prawie 
za skończony.

Znaczne zniżenie się cen zboża na targach zagranicznych, 
które mianowicie w Anglii większemi dowozami da sią wytłóma- 
esyć,. brak chęci do kupna ze strony kupców holenderskich i l el- 
gj-kicjl, oraz. t*. okoliczność, że pi trzeby w południowych Niem­
czech znacznie się zmniej szyły i u nas także nsreszcie oddzia­
łało na poprzednie stale usposobieni* targu

Wspomnieliśmy jut dawnićj ni tém sarném miejscu, ie to 
ciągłe trzymąuie się cen wysokich, a nawet parcie tychże coraz 
więcój w górę, nie utrzyma się dlu’éj jak do pierwsféj potowy 
listopada i dzisiaj już znajdujemy pot sierdzenie naszego zdania, 
co jednakże przypisać ńa eży więcej »nacznemu realizowaniu pro­
duktów na giełdach przez spekulujących h la huusse, niżeli wię­
kszym dowozom.

W każdym razie i na naszym targu dowosy zboża co dzień 
iwiększają się i jeżeli w przyszłym tygodniu postąpią jeszcze 
w tym samym stósunkn, to możemy się spodziewać znowu zna­
czniejszego zniteo a cen.

Od końca zeszłego tygo’nia aż do dz’siaj znajdujemy na­
stępujące różnice w cenach:

na życie 1 tal. na węepl. 
na pszenicy 1% tal na węcul.

Ożywiony popr/ednio wywóz zboża za gratfeę i teraz nie 
ustał, w tym tygodniu wywieziono (wodą):

Pszenicy około 200 węcp. 
żyta • 350 =

Na tutejszym tar.u płacono
Za pszenijcę według gatunku od 77—89 tal., za 2100 

funt, wyb rowi zosta'a rozkupioną na potrzeby miejscowéj kon- 
sumcyi,. również jak i

Żyto, które w końcu doszło od 53—59 tal. za 2030 funt.
Jęczmień, jak dawniéj harJzo poszukiwany, 45—50. tal. 

za 18'O funt.
Owies także chętnie kupowany 
funt.
Wszystkie inne artykuły

wysoko i tak sami jak dotąd wiele ich ootrzebowano.
Grochu cąale jeszcze było bardzo mało na targu, 

płacono za zdatny do jedzenia 58 til.
na paszę 52 tu.

Na spirytus znżenie się cen zbożowych także z 
czątkn oddziałało, tak że różnic» z cenami zeszłego piątku wy­
nosiła tal., nie długo jednak z przyczyny berlińskich wia­
domości ceny doszłż prą cie do dawnej wysokości.

Płacono:
Za si irytui na listopad 19’J 
Na Nowy Rok 19’!«. tal.
Na, miejscu 20 tal.

1250
płacono do 30 tal. za 

paszy trzymały się w cenach

po-
sgo piątku 
berlińskich

tal,

— * Mąlł», Berlin, 
per 100 kiilo netto, nr. 0 ll’|, 
rżana nr. 8%—’/, tal. nr. 0 i i

Poznań, 7 listopada. 
67,-6% tai., mąka rżana nr, 0 
bez akcyzy.

Mąka pszenna 
11—107s ul-

6 listopada.
—11 tah pr. 0 i 
8'/,—8 tal.

Mąka pszenna nr. 0 
i 1 47,-4'/, tal. plac, za

sc i bez beczki 23 tak płac . îmli-t psd 92 
grudzień-styczeó 21i

tal.

tal
tal.

miej-
do 22 ta! 5 sgr., 

10—8 -10 sgr..

i 1 
cent.

Ostatnle telegramy.
Wiedeńj 7 listopada. Presse i Neue 

freie Presse wspominają o pogłosce, wedle któ­
rej hr. Beust z powodu nadwątlonego zdrowia po­
dał się do dymisyi. Neue fr. Presse dodaje 
nanvet, że hr. Andrassy przeznaczony jest na mi­
nistra spraw zagranicznych a hr. Lonyay na pre­
zesa węgierskiego ministerstwa.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Duia 7 listopaa.

HOTEL PARYSKI. Ks-SKajsiewicz z Śremu Balkowski z Król. 
Polskiego

HoTEL RZYMSKI. Petzel z Stryków», Hemtze z Stromian, 
Erbardt z Wroclawi-.

MYLłUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Tresek',w z Radojewa, Wap-
pb r z Magdeburga, Loose 
só

HOTEL’BERLIŃSKI. Panie 
błoński z Król. Pol.

’-f itr«»

Brandenburga, Mathes z Lu« 

Malczewskie s Trzemeiźna, Ja-

— * Wyszedł tom 27 i 28 Blfcllnie&l ua|elehM- 
izycS» M«ł»leńeS 1 romansów wydawanych nakładem 
wruowicziŁ i Schmidta. Tom ten -.awiera dokończenie powie- 
Rina p-zez Bersezio i początek powieści: P. Graba pizrz 

ię Orzeszkowa-

Sprawozdanie
z targH wełny

Spółki SKsilóskł, Chłapowski, Flater <fc Conap
Poznań, 7 listopada 1871.

Przez ciłe upł nione cztery tygodnie handel wełną jednako­
wo nu wszystkie jej ghtunki był bardzo ożywionym, w obrocie 
było około 2000 cent.

Poszukiwano najwięcój średniói wełny po renie 57-82 
tal., za o o śle dniej szą płacono 58—54 tal., wyborowa Eaś 
wyżój 66 tal. najmniój by a tu.iow&ną.

Podwyższenie się cen w stóeunku do ostatniego jarmarku 
wynosi órzecięciowo 5 6 tal, kupowali najwięcej właściciele fa- 
b yk z Luz cyi, Saksonii i Prowincji Nadreńskich, zostało je» 
szese na tutejszy h składach około 5CC0 cent.

Jesteśmy zdmia, że po zbliżającym się zwykłym jarmarku 
w Frankiurcie, handel na nowo się ożywi i ceny na wełnę je­
szcze się podniosą.ka«

¡i- 
jest 
tio- 
enl 
ski,
¡ed«

* p. Władysław Wołowski, kapitan w wojsku 
' mkióm wydał w Paryżu nakładem A. Laporte, książkę no- 

[?' tą tytuł- Corj»« frane des VO«»eo (Aranće de 
‘ St.) W dziełku tem opowiada nam dzieje oddziału och tnt- 
n/ so czynnpgo w ostatniśj wojnie przeciw Niemcom w Wogc- 

. h. Oprócz ; ana Wołowskiego z Polaków znajdujemy w od 
’ ile tym jeszcze kilku naszych rodaków, a pom-ędzy temi p. 

^‘wskiepo 17 i 18 kompanii, który się ooza&czył
tilku p tyczkach Znajdujemy obok tego wiele c ekawycb szeze- 
is i u tąpów minionej co tylko kampanii, a nadto liczny

sli

Dnia 4 b ra. o golzinie 4 po po­
łudniu zakończyła żywot doczesny 
po trzech miesięcznych cierpieniach 
' p. Kuilll-h z BoguBlaw- 
Hklch Gareayńafc». Ekspor- 
tacya z Węgorzewa do Sławna dni? 
7 o 2 godzinie po południu, nabo 
żeństwo żałobne dnia 8 o godzinie 
9, /łożenie zaś zwłok do grobu le­
go samego dnia ok> ło 4tój po połu­
dniu w Iwnie poi Kosirzjnen, o 
czćm krewnym, przyjaciołom i zna- 
lomym donosi w smutku ogrążony 
[6241.] ffląż z dziećmi^

)
,ie®J

jj Rä
(n»6 
ir«i 
złego

Dnia 6 bm. zasnęła w Bogu 
ś p. EsiaStclfó z !
^asłerowsfea. Eksporta- 
cya z Raszkowa do Pogrzybo- 
wa dn a 8 o godzinie 4 wie­
czorem, pogrzeb zaś nazajutrz 
rano o godzinie 10.

Raszkówek, 6 listopada 1871.
Kazim.hr. Skórze wski.

listopad-grudzień 
kwiećień-maj 21
25 sgr. płacono.

Clieldtw wroełwwrslsa 6 listopada.
Z y to : p?r 2^00 iuut. wyżej, na łistop 55% 

stop.-grudzieó 55 żąd i płac, grudzień-styczeń 5 ts 
styczeń-luty —, kwiecień-ntai 54’/.—55 nłacono., 55’/.. 
m&j-czerw —t Pszenica: na lhtopad 76 tal. żął 
c z m i e ń : na listopad 49 tai. żąd no. Owies: na h-topau 
43 iistop. grudz. —, kwiecifiń-maj 45 tai. żąd, na W1OS5?,T-’
tal. płacouo. Rzep: na listopad 118 tai. płacono. Olej 
r ze pi o wy: wyżój; w miejscu 14*'« tal płac. 14% źąU , na 
listopad 14 ' płac . listopad •« ud?. !S5/t, płac, i żąd. gr»- 
dzień-styczeń 13’/, tal pł>c Okowita: ceny mcł.^ 
nione ; per 100 litrów po 100% w miejscu 227« tsl żą'. 21’/« 
płae no, na listo, ad 21’/,,-- % pbc. i żad., Pstipa ' grudz. 20” u 
grudz. st- czeń —, st-czeftlutv 20” ,,—2', iuty-rn rzec i marzic- 
kwiéc. 20s/«, kwiecień-maj 20” „ 21 tal. plac , maj-cz r —

Wiadomości giełdowe.
Głełón ń«kis, 7listopada.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wypowiedziano —, węcp’i; na jesień — na 

listopad ’3%, listonad grudzień 53% grndzień-»tvczeń 53% 
styczeń loty 63’/, luty marzec —, na wiosnę 1872 55 tal. 
płacono.

Okowita ». beczką wypow. —, kwart na listooad 19’e 
grudzień li)% styczeń 19’/s luty 19%,. marzec —, ¡872 kwie­
cień —, kwiecień-maj w związku 19%—19’%« w miejscu baz be­
czki — talarów.

Giełda berlińska, 6 listopada i NI
Tend^ncya stała, panująca od przeszłego piątku, utrzymała 

się jeszcze i dzisaj, lubo przaciwna z wielką siłą mplerałaj
Walory prasfcioi Debr po?.vcak. pst«. (4’,,t' u) 103 płac, 

Poż. pstwa z r. 1859 (S%)' IGO3/, pi*''- OW. - aństwa (3%) 8? 
płac. Poi ystwa prem. z r. 1855 (3’/.°/0l 118 płac.

List, sast : Zachąd.-prusii. (3%) 79’/, płac., dtp 14%) 
90 płac. (4/oł 96% plac. Pozc. nowe i4%) 92 płac.
List rent. Pozn. (4%) 93% plac. Prask. 24%) 93 płac.

Walory sagranioz: Anstr, rent sr (4%°/0) 58 płacono. 
Rent, papier. (4%%) 49’/8 płac. Losy z r. 18o4 (4®,) 79 płac. 
I osyj kredyt, z r 1853 103 płacono Losy z roku 1860 (5%) 87 
płacono. Losy z r 1864 (4%) 797, pł. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (501 ) 131% płacono. Rosyjska-poleka
obi. skaib (4%) 72% płac. Polskie certif. Lit. A. po 300 
złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
płacono,! Polsk. listy zast. 3 em. w ra. (.4%) 71’/, płacono.
Listy likw. 60% płacono. Włoska poż. (5%) 59% płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 92 płac. Rumuńskie obli/, koi. (7’/,%) 
467,-47 -67, pUc. Turecka poi 45% płac. Amer pożyczka 
(6%) 97’/, płacono, Akeye feidei ŻeUz. Kol. mind, 167’/, pła­
cono. Gałic.-Karóla Ludwika 110*'«—110 płacono. Austr-Krańcu?. 
223’',—2’/,—3’/,—3 pi. Warszaw^-wiedeńsk. 81% pł. Banki

— ♦ (Nadesłano). Berlin, 7 listopada. C. H. Stob- 
wasser & Cornp., właśc ciele slawnćj barlińskićj fabryki lamp, 
któr j wyroby znajdują się w kaiJym prawie domu, dali się obe­
cnie skłonić do oddania swych zakładów towarzystwu akcyjnemu. 
Prz?z to ma kwi nąca ta fabryka, reprezentowana w miastach 
głównych Europy, której fabrykaty do wszystkich części 
świat» się rozchodzą, stósownie do większych wymogów czasn 
teraźniejsiego być rozszerzoną i rozprzestrzenion a — Z ,abry-

rocznego obrotu 
cztery znaczne

przyjmuje
grunta

kami, które mają około 800,000 tal 
towarzy two akcyjne rówi.ocześn e 
w Berliui e.

Z pewnością zupełną przewidzieć możos, że przy taniój ce­
nie kupna 650,000 tal. i przy genialnśm uzdoluieuiu radzcy han­
dlowego pana Stobwassir, którego udział zapewniony, przedsię­
wzięcie to należy do najlepszych i najdonośaiejszych, dla których

itd. Austryac. kredyt, mob. 
przemysł. Kwiłecki, Potocki i 
122 płacono. Szląsk . _ .
hip Hftbnera (4’/,°'0) — płac. Hansem (4%% 9’% żądano. 
Henkel (4’/,%l — żąd. Meining. (47,%’ 97 pLcono.

Knrs gotówki 1 pap. plon. F.dr. pruskie 113»/„ płac, 
ldr, 110 /, pi, suwerny 6. 21% plac. nap. 5. 9% płac, półimper. 
5. 16 płac., doił. I. li’/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463'/, płc. Srebra funt celny 29. 20 pł. Z graniczne banki. 99% 
płacono. AusT.-bank. 84%, płac. Rosyjsk. bankn. 82% płac. — 
Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per S000 kilo w miejscu 68 -86 tal. wedle ja­
kości żądano, biało pstra polska 82, żółta 80-817, tal. z kolei 
plac.; na listopad 807,-8!, listopad-grudz 80—80 grudzień- 
styczeń i styczeń luty —, kwie ieu-maj 80 -7,-80 tal. płacono. 
Zyto: per 1060 kil > w miejscu 56—61 tal, wedle jakości żs<d.; 

1 poślednie polskie 58’/,—'/„ stare i i owe 59-60”, tal. z kolei 
i statku płac.; na listopad 59’/«, listopad-grudzień 58 /,— /„ gru- 

’ dzień styczeń 58 -57%, styczeń luty 573/,—’ aa wiosnę 57‘js—

19—17—20 sgrj maj-ez r. 21 tal.'24—ż2

Na targu

o-/ /Psrenica białaRkr żołtl

W srebrn. za 
szefeł pruski

J74'/i—3% płacono. Róln.- 
Sp. 1067, płacono. Pozn. prow..

stow. bank. (4° „ 151’,

g »'i Jęczmień 
» ë i '’wies

i IG'rerh

piękn.
99^JÓ’
96 98 
73—74 
55-58 
32 -33 
73 -78

pr-Śl
88^93 
88—9.’ 
65 67 
52-53 

20

żąd. V*
pł-COBO. 
tai. żąd. 

ano. J ę-

W tal. sar. i tan. re. 
■/OO fant celaych = 100 

kilogramów, 
oięknft średni» ośled.

t»l|ss.|fc.|tal.

70,63-67
w sgr,

Towar

26i-
18 
24¡- 
29 -

8
12 ■

«g.jfii.
211-
16-
17i
261-

4Í

f».

Najdroższa żona moja Emíií» 
zKorytowskich Fągozt»M»primo | 
voto Tpz.ehlńM««, żako czyła 
żywot doczesny po krótkiój, lecz 
ciężki-J chorol ie dziś onia 7 b. m. 
o godzinie 1 iano w Głuszynie pod 
Poznaniem. Wyprowadzone ciata 
do miejscowego kościoła odbędzie 
się dnia 8 b. m. o rodzinie 4 z po­
łudnia, pogrzeb i i ałobne nabożeń­
stwo duia następnego, na które za­
prasza (6 456

8<r»sh»ñ> lttąz

hotelu p. ReliefeIda, na które 
zaprasza członków Towarzystwa Komitet.

Porządek dzienny:
Zagajenie posiedzenia.
Wybór Przewodniczącego i Sekretarza 
»ainego zgromadzenia.
O iczttauie piotokułu z
siedzenia.

i. Projekt o podniesienie składek aż do 
tala/ów 10Ó

i Wdoe wnioski. * .
Walne Zebr, Tow. P. N. Da 

pow. Gn. odbędzie się d. 20 bm. 
o godz. 111/2 przed poł. w Gnie­
źnie w hotelu p. Chrościńskiój.

W piątek dn a 17 b. m. o 6 godz. <dbę-i Prz: byliśmy wczoraj

1.
2.

3.

Walne zebranie
I Towarzystwa Pożyczkowego 
mis sta Inowrocławia i okolicy od­
pędzie się w poniedziałek dnia 

20 listopada r. b. przed połudn. 
lo godz. 10 w Inowrocławiu

dla

w

¡00 kilo ue”>-,
Arodni Dialed.

fti. 
6 
6

za
i< kny

t»l fn. tal sg. fn. ta) »Ï-
11 >•> » ! 1 5 1
11 2 6 m 15 u ■i'
1(1 15 10 — 9 15
9 15 — 8 25 - 8 10

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzeoik Litowy 
Siemię lniane

Giełda 8K<ea?eelńs&«B, 6 listopada 
Pszenica: stalój; ra listopad 79’/,, ina wiosnę 80 tal. 

Żyto: sta'ej, uajlitopad, listopad-grudzień i na wiosnę 57 tai. 
Olój rzepiowy: stale; w miejscu 28’na lisiopad 27%,

(38 CÎ

>1

kwiecień-mąj 
w m eiscu 22%

tal, 
na

na wiosnę 28 tal. Okowita słabo
listopad

kwiecień-maj —, na wiosnę 21'/,
22, Lstopad-grndłn
talarów.

20» ,

dzie się na wie kiéj sali Bazaru pierwszaIrswarteb 9 bm. rozpoczynamy pierwsrą

(Nadesłano).

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny I bez kosztów. 

„Revalescière Ôn Barry k Loodyini.’4
Od cza-u, jak Jego Świętobliwość Papież pr/.ei ubywanie 

delikatnej Revalesc ère du Barry szczęśliwie wrócił do zdrowia 
a wielu lekarzy i sapitalów uznało skuteczność jéj, nie będzie już 
nikt powątpiewał o sle tego wybornego leczą ego pokarmu i dla 
tego przytaczamy następujące eeoroi y, jakie bez uż<cia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
nłuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek, tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, obstruk- 
cią, dyarye, bezsenność, słabość, hemoroidy, puchlinę wodną, 
feb:ę, zawrót, uderzenie krwi, szum w uszach, n dłóści i wo- 
rnity nawet podczas ciąży, diabetes melancholią, schudnięcie, reu­
matyzm, podagrę, błędnicę — Wyciąg z 72,000 certyfikatów 
o kuracyach, które się opierały ksżdćj medycynie:

Certyfikat No. 71,814.
Crosne, S-ńna et Oise, Franci a 24 marca 1868.

Pan Richy, p >bórca podatkowy, leżał na suchoty ua łożu 
śmiertelnćm i przyjął już był sskramenta św., ponieważ najpier- 
wsi lekarze obiecywali mu już tylko kilka dni życia. R dziłem, 
aby spróbowano Rc-valesc ère du Bsrry, a t* wywołał» skutek 
najpomyślniejszy, tak źe człowiek ten w kilku tygodniach mógł 
się znowu zająć interesami swemi i zupełnie się czuł z !ro»ym. 
Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od pańskińj Revalascière, 
przeto dołączam chętnie do niniejszego świadectwa nazwisko 
moje. 16161],

Siostra St. Lambert.
Posilniejsza niż mięso oszczędza Revalescière u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszka:ii Btassaaych pół funt. |18 sgr, 1 ftnt. za 1 

til. 6 sgr., 2 fant, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr., 
12 funt, za 9 tel. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal — RêvaiSfceièie 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr,. 24rfiliżanes 1 ta:- 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal.'15 sgr., 576 fiiżańek 18 tal; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 -tal. 6 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można praes Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Frydsrykowaka tittoa i do wszystkich okolic za 
asygnacvą pocztową.

W Pognaniu: F. Fromm w Lesznie: 8. A. Scholts, 
w Bydgoszczy: S Hirschberg, firma: Jul. Schottl&uder, w Gło­
gowie. D. L Borchardt.

do Po nania — w

ostatniego po-
16262]

Komitet. (6264)
Miejsce sekretarza 

wicach już jest zajęte.
w Rakonie-

(6265)

nreleueya na dochód Towarzystwa d»m 
skieso św. Wincentego. Mówić będzie Dr
Osoftickl„Jat funkeyenujenaszumysr

Bilety familijne na sześć odczytów po 8 
tal., dla jednój osoby i o 9 zlot cb, na jeden 
odczyt po 2 złote sprzedają księgarnie pp. 
Źupań3kiego i Leitgebra. ______(6271)

Młodego człowiek»,
biegłego w języku polskim i nie 
mieckim (do prowadzenia reje-

Postukuję naczelnika biura zditne
go, biegłego w języku polskim i niemieckim.

Lewandowski,
(6268) rzecznik i notaryusz.

potrzebuje od Nowego 
zarząd dóbr R a k o u i e - 

Osobiste przedstawienie 
jest koniecznóm. (6195)

K- OwsińsM,

Obecny nowy właściciel oberży
pod Trzema gwiazdami

Chiteliszewie No. 89 urządp się

strów)
Roku
wice.

oa przez

Kuchni as zarazem ¿e*
naty. poszukuje miejsca < d 1 stucznia. Bliź- 
zza wiadomość post- r=st. Września P. E 

________________ (8253)_ __

Tanie hnpno.Wieś w Sremskim, 1200 mórg 
pszen. i jęczia. roli, 150 mórg, dwu- 
sieez. łąk, kómpl. inwentarz i zabu­
dów, ładny murów, dorn i ogród o- 
wocowy, landszft. nowćj 28 tysięcy, 
jest dla stósunk. famil. za 60 tysięcy 
tal. z zaliczką 20 tysięcy naty huniast 
do sprzedania. Oferty fr. pod lit K.

lekcją tańca.
Mieszkań y Stary Rynek No. 52 I piętro.

(627S Kernel 1 Olimpia
Szczepańscy.__  1

C<-dz eonie świeże ¡6267)

Fog <■ Ie
we wszelkich wielkościach u

R. Keugebaucra,
S.eroka ul. przy moście thwaliszewskito.

Dla chorych niewiast
je»tem cidziennie od 10 12 godzinę do mó­
wienia. |jr l Joseph,
[6160]. Wrocław, Tauenzienstrasse .0, 

na parterze.

Dr. Rertbolda
pollhliniha okiillstyc?iła,

Nowomiejski Rvnek No. I. [6141.J 
Godziny do mówienia od 10—11) pr.ed 

bezpłatnie od 9-lOjpołudniem.

Śrem poste restante.
Wh>ś moją w 

ściana, obejmującą 1300 morgów 
dobrój gleby i 120 morgów łąk 
zamierzam z powodu słabości zdro­
wia pod nader korzystnemi wa­
runkami sprzedać. Zgłoszei ia fr. 
przyjmuję pod adresem A. B. Ko­
ścian poste restante. (6263)

r........ .. .......

(6252) 
pobliżu Ko-

rozroait, reparaeye I uJowlewe i zakupienie 
«szjatklbh potr.ebdo dob e;o przyifcowunia 
aośći. o czóm Szanowną publicznośi uprzej- 
m e uwiadamia. __________ (6107)Posiedzenie

miasta Poznania na dniu 
z południa o godz.

-Wr narożniku Nowej i Sierociej ulicy 5 ,ezt 
od długiego 8zer gu lat z dobrym skutkiem

prowadzona piekarnia,
stósowną także i do innych waisztatów, na- 
tYchmiast do wjnajęcia. (6269)

S. W. latz,
Rynek 71.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Ogrodowy żonaty, z dobremi świade­

ctwami, będąc biegły w 8svoim fachu i pro­
wadzenia oranżeryi, poszukuje zaraz miej-c . 
Bliższa wiadomość pod adresem A. Forecit 
ogrodowy. Konarskie O ędry pod Książe®.

(6iz4; __________ _
Na olędrach Nekielsktch w powiecie śre- 

dzkim jest do sprzedania pod szczególnie 
korzyatHeml waruufeatnil
gospodarstwo rolne, 67% 
morgi wynoszące, p< mię­
dzy fetorem! 20 mórg dwu­
siecznych łąk, z dobremi budyn­
kami. Bnżizćj wiadomości zasięgnąć mo­
żna w Poznaniu ulica Wroniecka No. 6 u

HarUiga Kantorowicza,
(6261)

8 listopada 
4.

B‘ r z c (1 m i o t y » b r a d t
Obór bezpłatnego członka magistratu w mfójńce dotychczasowego radzcy 

p. Berger którego peryod urzędowania upływa.
Zezwolenie,pomocy na koszta dla stowarzyszenia straży ogmowój na 1872
Zezwolenie kosztów na przyjęcie nowego woźnego magistratu.
Ustalenie etatu dla głównego zarządu ubogich na rok 1872.
Ustalenie etatu dla miejskiego domu chorych na rok 1772.
Ustalenie etatu dla szpitalu na rok 1872.
Ustalenie etatu dla '.utejszego zakładu sierót na rok 1872.
Ustalenie etatu funduszu dla zakładu nazwiska Ludwiki na rok 1872. 
Ustalenie etatu dla miejskićj masztalarni na rok 1872-
Ubtalenie etatu na fundusz oclenia psów na rok 1872.
Ustalenie etatu teatralnego na rok 1872.
Ustalenie etatu dla kasy osz zędnośei na rok 1872.

, Ustalenie etatu dla kasy pożyczkowej.
podp. JPiłet.

reprezentantów r. b.

Sprzedaż tryków.
Sprzedaż tryków z mojćj oryginalnój ow­

czarni zarodowej pochodzenia z Jcsnilz roz­
poczyna s ę dnia 9 li.tapotla rb. — 
Chowem kieruje d rekur owczarń pan A. 
Ilń-ne z Winterg!orf. Zamo ć ieży nad 
żwirówką a z Wrocławia łatwo dojechać 
można ni Antonin. Os rzeizów i Gr.bów.

Zamość, obw. rejercyjny poznański w ¡>śź- 
dzierniku. 6031J.

EharlawaiiS.

1.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12. 
13

627OJ
Celem postawienia kandydata na| 
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C. H. STOBWASSER &. COMP.
Towarzystwo akcyjne.

Kapitał akcyjny 800,000 talarów
w 4000 alłcji po 200 talarów.

Jeżeli się wylicza zakłady, jakie ugruntowały i utrwaliły sławę przemysłu berlińskiego, to pierwsze pomiędzy niemi zajmuje miejscewyucza zaaiauy, ja Kie ugruuwwaiy i uunainj yx^vuijoiu w ------ ------------ —j— j—

Fabryka lamp, towarów branżowych i lakierowanych
G. H Stobwasser & Comp.

Przeszło 1OO lal islnieie teras zakład len, założony w r. 1763 w Brunświku. Fryderyka daleko sięgający wzrok poznał ważność i tćj gałęzi
mysłu i znakomite uzdolnienie familii Stobwasser do kierowania nim. On sam zniewolił ówczesnego właściciel.fabryki brunświckićj do założenia podobnego zakładuj Berhnie.. f

Jak słusznem było zdanie Fryderyka Wielkiego, dowodem tego tak obecny rozkwit interesu i obszerne, do c«ę«ci «wiofa
stosunki firmy i ważne odznaczenie, jakie sobie takowa zdobyła na wielkich wystawach. I tak dostał jćj się pomiędzy mnnemi i udzielony rzadko Wielki medal Zloty Za :i
»luyę i^izemiosłu^ consorcyunlł które będącą dotąd w posiadaniu firmy fabrykę nabyło, i zamieniło w Towarzystwo s.n kitami,. n

Fabryka Stobwassera pracuje obecnie dla wszystkich części swsata i posiada reprezentacje w Kolonii, Hamburg^
rużu Maladze. Medyolanie, Atenach, Carogrodzie i Petersburgu. Obrót, jaki ma fabryka, dochodzi teraz rocznie do około #00,000 talaiow. annerjj 
znaczne budowle rozprzestrzeniające fabrykę dozwolą osiągnąć daleko wyższą cyfrę obrotową, ponieważ przedsięwzięte zostaną dla tego właśnie, aby fabryka mogła oJf 
wiedzieć w zupełności przesyłanym jćj dotąd zleceniom.

Do fabryki należą

cztery cenne grunta w Berlinie:
Pod Finami 2#, z najpierwszym i najznaczniejszym składem detalicznym; . . _ - _
Dwa grunta przy Wilhelmowskići ulicy, gdzie fabryka i część składu hurtowego się znajdue i na którym przez nowe budowle fabrykacya ma być rozszerzoną. Jeden Z gnu 

łów Wilhehnowrka"lica 93 do.^edtbg.gdgbg projekt przedłużeniu Xi,nmer»lrn„e do Móniggraizęr»tea„e »o,lalo,egkonnnedom 
toićt przeasto trzg razg przeieyiaząjącćj cenę kupna, gdyż przy dtugoact kilka »et »top icynoazącći gruntu lego olr~ymanobg rów* 

wielki front uliczny;
Grunt Tellowerslrasse 21, gdzie umieszczone są wielkie składy szkła i zapasy oleju skalnego.
Dochody z gruntów tych są obecnie niepomierne a powiększone być mają jeszcze przez wykonanie rozmaitych budowli nowych.
W sposób prawdziwie genialny przeppowadzili dotychczasowi właściciele zasadę padsitilu pracy w swej fabryce, tak że tćmsamśm zaradzono jak najlepićj dobl U robotnik®

W fabryce bowiem pracuje z polecenia właścicieli 13 majstrów różnych zupełnie samodzielnie, każdy tylko dlaiednój n5*
Samodzielność majstrów dochodzi tak daleko, że i przestrzenie fabryki im tylko są wynajęte. Nie stoją om przeto do firmy w stósmku biorących robotę, lecz są z mą w związku A®

^^^^^Jneo/^^iajfa^^r^rJ^iA^w^óm^ramfm^^ewniona; bo majster, który we własnym interesie starać się musi, by ile można dobrze a zarazem o ile można tanio praw 
dba sarazem^przylóm O interes fabryki. Widocznie przyczynił się mądry ten podział pracy bardzo wiele do sławy firmy i do donosnosci przedsiębiorstwa. 
dba *«»«**™ w wymości 650,000 talarów jest bardzo tania, gdyż jak już nadmieniliśmy, należą do nićj cztery bardzo cenne grunta Interes przy tćjt

nie kupna przynosi: .

już ¿teraz zyskujprzeszło^lOnprocent
podwyższy się jeszcze po uskutecznieniu zamierzonych budowli.

Dla dalszego kierunku inl resu zapewniono, udział dotychczasowego szefa, radzcy handlowego para Stobwasser. Kobry jego
tilCnOWa UOpruwauŁiij łuieics w uoiaiun.« -----j, ---- - ~----- ------- —
W połączeniu z zamierzonemi budowlami być spożytkowane na rzecz i nowego Towarzystwa.

Fabryka wraz z czterema gruntami, urządzeniami, potrzebami fabryki i t. d. nabytą została za 
Na nabycie zapasów, rozszerzeń obrotowych, kaditałn obrotowego przeznaczono

Z tych na pewien szereg lat pokrytych zostanie hypoteką 
Radzca handlowy p, Stobwasser przyjmuje w akcyach

» smak
zalety te

i znajo w
mają na przysil

• 650,009 |
350,000

razam 1,000,0001
♦ 200,000
• 200,000

razem
600,0001

Pozóstaje więc

Berlin, w listopadzie 1871.
Te poilają się «1© subskrypcji.

Komitet zakladouy.
Warunki subskrypcji.

1) Subskrypcya odbywasię al pari ______ . __.

«ligAs* 1 fi O
kasach następujących firm w Berlinie w domu bankowym Hirscllfeld & Wolff, Pod Lipami 27, 

s i Meyer Goliss, Pod Lipami u,
w Dreźnie * Jerzego Meusel & Co.
w Szczecinie 6 = Al>ei jun.
w Magdeburgu - = SMilgel & Go. Ą ,
w Kassel w Hesslsebe BanSó. w~ur
W Poznaniu W domu bankowym lilFSClSlSlO w W OIL
w Gdańsku w domu bankowym Baum & Llepmann. / 
w Zeits s * £ A.JKurn.

i <w. Sontfiieimer. 
s i Ludem et van GJeuus.
« * Asniug SiiiioiBjcn et Go.

L62«O)

w Stuttgardzie 
w Amsterdamie 
w Petersburgu 
w MoskwieW *ti- * O tik X V/

2) Przy subskrypcji należy złożyć 10 ptc. podpisanego kapitału w gotówce lub papierach kurs mających.

—i «w* rotóffce 10 ptŁ5) Wplata i resp. odbiór asygnacyi tymczasowych może od dnia 20 listopada, musi zaś nastąpić pod stratą

X»B.’»ilaiu i OwnokA*! ŁodwliSs w Pwo«nh».
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